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Cierard Górnicki, Olgierd Ter ­
lecki, Kalman Se,al, Jan, 
Marla Gisge. dco Słu'Ulle 
. twludt.il jeden z piaany, 
przybyłych na urocz.y.tlll In­
aUluracj(, li gdyby ziemia 
nuzoW$ka chciała łcilllłnlll~ 
do .ieble wuystklch pl.any 
:r. niej II( wywodl4cych, pra­
wie wszystkie ośrodki tyda 
literackiego kraju poniosłyby 
powainą stratę. Jdll dodamy, 
li w tym regionie na jbu jniej 
rozwijała sl~ aamorodna 
twórcwi~ literacka piJar;!:y 
chlop'kich, bc::dzlemy mieli 
pelny obra:r. pr(tnośd I ak­
tywnokl twórcuj I kultural­
neJ RzelZowlZcty:r.ny, 

Zadania Kl uou Llterackieło 
były nieco zbIlione' do 
KKMP. I tu równlet chodzl ­
lo o d y.ku.Je I polemiki lite­
r ack ie, o doekonalcnle war­
e:r.tatu twórczego, organizowa­
nie r:r.euowsklch kolumn łIIe~ 
rłlcklch na lamach "Współ ­
cze.noicl", "tycia Llterackle­
łO" i "Kameny", c:r.y o Inicja­
tywy wydawnicze. Ale Klub 
Literacki podJlllł r6wnlet szer­
Uli popularyzacjI; w 'rodowl­
Iku tz:e.zow.klm problemów 
wspólczesnej literatury: .pro­
wadzaJ wlec w tym celu na 
odczyty I wlet'1.ory autorskie 
wYbItnych pLsarzy :r. ośrodków 
w.r ... ··"~kieilo I k rakowskle­
'o. KJub r .... Io"Ut-"Z.łI 1 d:r.laJanie 
w roku liSS i wkrótce uCt('ly 
Ilę pojawiać plerwne tomiki 
członkow Klubu (Iporo kslą­
tek ukatalo si~ UC'Sltą nien_ 
leinie od wpływu I dzlalania 
Klubu np, klillltkl Romana 
Turka .. Moja mama, ja I ren­
ta '~ I "W .Iuible naU.'nleJ-
10 pt.na", Jana t.ysakowskle­
'o: "z.. lóraml. za lasami" I 
.. Dowódca kompanii", Wiesła­
wa Konell: " Drewno mOJe 
powuednle", Sołdana I..oebla 
"Upal" I "Katarakta" oraz 
Stanisława Llpiflakle.o "Nar­
cyz"/. 

W okre.le latnlenla Klubu 
L iterack!ego I przy JelO po­
mocy wydał dwa zbiorki 
wlers:r.y JÓ:r.d Janowski: 
"Twatzlll przy t.ieml" I "Czas 
I barwy", Ukau.1.] st( tomIki 
Tadeuna Plekly : "Próba ellp­
.y". CzeJlawa Piotra Kondra­
ciuka: .,Rozbleranle do .nu", 
Wieijawa Kullkow.klel'o: 
"Zbieranie '%.fonu" I Sarbary 
Tondos: .. Skrawki qtzebne". 
W pny,olOwllnlu znaJdują Ilę 
dałs:r.e publikacje - powleU: 
Jana l.yukowsklelO I Wie­
lłAwa Knut'lI. drugi tomik 
wlers:r.y Czesl.wa Kondraclu­
ka, drugł tomik Tadeuna 
Ptfkły, zbiorek wleruy Zdzl­
alpwa OstroWSkiego I tom 0-

, 
• 
• 

• 

• 

Uchwala ZJal.du Deleaat.6w 
ZLP w KOIulInie t czerwca 
br. ZOIt.la t.roalltowana. W 
dniu 15 Xl br. rolpocz~1 I WO­
~ ddalalnołt nowy, pl-:1na­
aty w kraju, Odd:r.lał Zwl~ku 
Liteut6w Połłkleh. Uroczy· 
,toJt Inauluraeyjnl odbyla 
lil: w nutroju podniosłym I 
optyml. tYCUl)'m. Pnybyło na 
nllll wlelu pl.lny :II Cllelo 
kraju, pned.tawlc:iele ..... Iad:.: 
~rt,. Jnych I pań.twow)'ch de­
klarowaU pomoc ł opiekę mło­
demu oddziałowi, repreun­
tancl 'rodowl.k twÓrct.ych 
RzelJ.owa ,k.t.daU :r.apewnle­
nla, Ił nlwl.tII. Ol: ' rodowl­
. klem literackim ...... p6'pucę 
l pomo'lJ mu w d, lu,m rOI­
woju. Nie ule'l wlltpllwokl, 
11 InlueuracJa d1ialalnokl 
rzeszowsklelo odd:r:laJu ZLP 
jest dla R1eIlOwa I woJe­
wódr.tw. wydan.enlem donlo­
. tym. watnym etapem rozwo­
ju m laata jako centrum art y­
.tycznego I kuJturalnelo re­

·Jionu. Wydarzenie to ma tak~ 
aam~ ranł(, jak kiedy' utwo­
rzenie w Rzeszowie Okn:1U 
ZPAP (co zadecydowało o 
ror;woju aktywnelo łrodowl­
aka plaslycz.neso), zor,anlzo­
wanle dwu wytazych uczelni 
Jako podatawy do rozwoju 
kodowl-ka naukowego I apo­
łecznokl atudeneklej, czy 
wreszcie decyzja o przemLa­
nowanlu PańatwoweJ Orkle­
atry Symfonicznej na F'Uhar­
monl( im. Artura Malawskle­
go I rozJ)OCl.ecle budowY łfTLa­
c::hu lUharmonll w RzctLlo­
wie _ waine dla kutaltowa­
nla ai( bcla muzyClnego w 
mlek!e. 

Ale Rf.eszów do po:r.ycJI 
centrum adminiltracYJnego, 
przemysłowego I kulturalne,o 
.tartowal Jako male, :r.nluc:r.o­
ne wojn lł 30-ty.I~lne mla.to. 
Nie było w nim pra.y, wy­
dawnictw, inltytucji a rty­
.tycznych t kulturalnych czy 
wytnych uC'ZelnJ. W takim 
mlekie epystował: ambitne­
mu twórcy jest niezwykle 
trudno I itljd ta emigracja. 
Dopiero, Idy miasto się roI.­
roslo, gdy z dnia na d:r.leń 
ro:r.budowywala lic:: Jelo baza 
kulturalna,zllczdy tworzył: sil: 
ulątkl środowiska lIterackIe­
JO. Najpierw pojawIlo .!e kil_ 
ku młodych łud:r.i w rótnych 
miejscowościach woJew6dz- (Cjqo doiulI no .tr. 2/ Marian Kruczek - .. Purytanin" 
twa. którzy :r.adeblutowaJl ........................................ . 

Decyzja o powolaniu do 
tycia wRzestowie OddziaJu 
ZLP nie była czymł nally m 
I nieoczekiwanym. Powltala 
w wynik u kilkuletnich ata­
rań. f.ableIÓW, t roakl o kl1:tal­
towanle wRzeswwie irodo­
wian Ilterackleao - d:dc::kl 
Inicjatywie I ty"lIwem u 
waparclu u It ron,. KW PZPR, 
Wydziału Kultur,. Pru. 
WRN. wladz miejskich oru 
dz.laJaC'l:,. kulturaln,.ch I 
twórCÓw. Jak wiadomo reJion 
rzeszowski Jesuze w I poło­
wie XIX wieku wydaJ wielu 
wybitnych plIBny, kt6n:,. 
acz.kolwlek Iwllll1:&nl uczuclo­
:WO I tematykIII I weJ twórezQ­
ki f. li! t.iemllll, mUlleII li: nieJ 
emlKTowa~ do wl(kuycb 0-
irodków kulturalnych. nie 
znaj<!ujlllc VI Rzes:r.owle odpo­
wiednich warunków dla I weJ 
e p ,.ltene)1 I ak tywnolcl 
twórtteJ. 

Stllld wyludł J an Wiktor, 
Stanlllaw PI(tak, Wilhelm 
Maeh, J uUan Pr:r.yboj, Jan 
Bolellaw Ot6, I wielu Innych 
pisarzy, bn których Ile! 1.1 -
bobza bylaby h istor ia wspól­
czesneJ literatury polskieJ . 
Takie po roku 1945 odeszło f. 
Rf.C'Swwsu:r.Ylny wielu lud:r.l, 
:r.nanych p6tnleJ Jako poeci I 
prof.alcy (Jan Zych, Bogu­
.ław KOIut, Jóuf Lenart. 

.wolml utworami jllko poeci I 
w "Wldnokn:&u" - dodalku 
kulturaln"m .. NowIn Rze- (ec:,łill Błońs"a • 
.zow .... i ... h". 

z kolei powstala pll!twlu 
wiei organizacyjna, lącf.ąca 
adeptów Literatury - Kore­
lpondencyjny Klub Młudych 
P isarzy pny Zan. Woj. ZMW. 
Klub, w czasie Iwojeło pow­
Itania w liOO T. liaył 12 
c:r.lonków, Jec:r. wkrótce roz­
rós l .I~ znac:r.nie. Ta p ietwIza 
o rsanlzacja mJodych twórCÓw 
.pełnlła poiyteczn", role, Da · 
wala Im moiliwołt dy.ku.JI 
na tematy arty.tyczne, wy­
mia ny porlllldów, wlp6lnelO 
wy.t~powanla z utworami na 
lamaeh pism ogólnopolskich 
C'J;y w wydawnictwach :r.blo­
rowych, Jak jednodnlówkf 
czy almanach,.. Ukazał Ile 
.. Almanach póezjl nenow­
. klejW, a kilku poetów 1.1-

mleszeuło swe utwory w 
.. Almanachu młodych", wyda­
wanym pne:r. "Isk ry" I w al­
manachu "Młoda wid plnew 

(LSW), Członkowie KKMP 
mieli upewnion" oplek~ i ty_ 
czllwą k rylyke :te Itron,. 
znanych plsan.y I kr ytyków 
waU1.aw.kich. 

W oparciu o dorobek I do­
jwiadczenia KKMP powltala 
p6łnlej druga organlucja 
młodych pisarzy - Klub LI_ 
teracki, pod opieką krakow-
• kleso Oddziału ZLP. Groma_ 
d:r.l l 'On najbardziej zaawanso­
wanych poetów I prozaików. 
kt6rzy mogli .Ie wyk8f.ać dość 
dutą 1I0k.11! publikacji lIle­
rackich na łamach pral,.. 

Ciek ść czyle nik u 
podsycać cały 

W yb6r byl I.totnle 'rudny. 
Tytuły . }akle w Iwlllltku 
~ dekadIII kIlIliki S WIAT, 
CZLOWIEK, POLITY­

KA :r.aoterowa ly czytelnikowi 
KIlIlika I Wiedu, Państwowe 
Wydawnictwo Na ukowe, Pań­
I lwowe Wydawnictwo Ekono­
m iczne, "bkry" :r. mle)aca oka­
uly .Ic atrakcyjne tym 
wSZYltkim, którzy nie U­
nledbullllc bynajmniej lltera­
tury piękne j. pujonuJ",cych 
powidcl, poe:r.JI zaWIU ch~t­
nIe 11~lajlll do lektu ry traktu­
jące) o ddellllcych Il( wokół 
wyd.rzenlach, pomagającej 
:r.rOll:umll!t perspektywy. ku 
którym unierza 'wiat. 

towanla I Informacji pouuku_ lue winna brat na .w6J war~ 
ją odpowicd:r.1 na nurtujące sat.! Itp. 
Ich zagadnienia. Nie braklo nawet (co Jedna k 

PoI.ród Ulpowledd, k tóre 
da ne nam byłO s ły.tei:: na kon­
terencji prasowej, wiele przy­
lotowywanyth do druku po­
zycji lub tych, które niedaw­
no ukauly . ie ma wsuJkle 
.un5l!, b y lta~ .Ię bulIcIJe­
rem, rOlc hwytywanym :r.arów­
no ... kli~garnlach , jak I w b l­
bliotekarsldch wypoiycul­
nlach. 

Rekomendacji czołowym po­
:r.yclom :r. tej dziedzin y. WYIO­
ee fachowej, a nie pomawlo_ 
nej pcwnej nuty emocjonal­
nej , u bcl.3Li dyrektony I od-

Chyba I lusznle we wstl:ple powiedzialnl redaktony KiW, 
do obu.ernCIO pr:r.ewoclnlka PWE, PWN, "Iskier'·. Intere­
wydanep 2. okaf.JI Dni "Cllo_ suJąca intormacja (która imia ­
wiek-Swlat-Polltyka" wskaw - lo pretendowac mogla do ran­
no na to. Ii ksląikl z teI d7ie- Ji Informatora bibliografiCI­
dzlny mlelf.C:r.il w .oble ogrom- nego literatury spolec:r.no­
ny obtur literatury, ie polit y("zllej) raz po ra;!: ustCPO­
przc:r.naczone .ą dla wszy.t- wał: muSiała miejsca łorąceJ, 
kleh ludzi zainteresowanych chwilami kOn\rowenyJnej dYl 
t ym, co Ii~ d:deJe wokól nich, kUljl na temat z a s I ~ , u 
a więc tych. któny - na rót- odbiorcćw literatury popular­
nym podomie wled:r.y, p""ło- no-naUkowej, specjalności, ja-

mote klimat dYJku.JI1) peł­
nych pata.u upytaIL uy ma­
my byt unlwc.nalllt..aml, czy 
tri to Jui nie la epoka'M 

A jednak okaulo II~, t e 
działacu polltyc:r.nl, ga.podar_ 
czy, kulturalni, ~wlatowl . 1(­
gaJ~ do tej kslątkl w pos:r.u_ 
kiwaniu o k re'lo n ych in_ 
formacJI, a:r.eulych wiadomo­
ki niezbędnych Im w p racl 
:r.e . rodowlsklem. a ptf.y cora:r. 
~tuych wyJa:r.dach, takie l 
podCUI rozm aitych spotkall 
za e r anicIII 

Clyteł n l k my61l11cy. Jak wy~ 
nlka lo to :r. relacji dyrektora 
Wydawni<'twa K.lątka I Wle­
dza, tow, MachC'ty, 1.decydowa­
nie tąda literatury Łlangato­
w a neJ, ksllllkl polity~neJ, 
która ukazując mu I tłuma_ 
cząc aktualne problemy polity­
k i, ekonomII, wprowad zajlIc go 
w Ikompllkowane załadnlenla 
d:r.I,leJI:ugo 'wla ta, 
.pełnla loby równin dwa pod-
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Ciekawość czytelnika 
podsycać cały rok 

(dokończen ie ze str. 1) 
stawowe warunki: była całko­
wicie wolna od "łopatologii ", 
a przy tym, nie tracąc nic ze 
swych warto!ci, nie przytła­
czała nadmiernie rozbudowa­
nym naukowym aparatem 
przypisów, odnośn ików. Jed­
nym slowem - była równici 
c zytelna. 
Wśród tematów poruszonych 

w dyskusJI, traktujących o za_ 
,pokaJaniu ciekawości czytel­
nika myślącego nie tylko pod­
eu.I uroczystej dekady, ale 
prw.z calI rok, odr~bny arty­
kul - co by~ mote uczynimy 
~ warto by poświęcić wymia­
n ie zdań na temat r a n g I 
rounaitych I n f o r m a t 0-
r 6 w. Okazało ,Iq bowiem, 
te podobnie jak w całym 'wle­
de I u nal Istnieje coraz 
wiqkl1e upotnebowarue na 
małe, o skondensowanej łreicl 
wydawnictwa, po.łwl~ne 'icl­
/ile określonej dziedzinie 10-
,podarki, nauki, technikI. 
~dzę, :te podobnIe Jak Ja, 

włększołt uczestników tej bar 
dzo potyteczneJ r ounowy mię­
dzy cQ'telnlklern, ktluarzern 
- organlz.atorern bowiem był 
ruszowski ,.Dom Kalątld" -
I wydawCII pos!;anowlla., nie 
bac~c na ewentualne trudy z 
hw. zdobyciem, slęgną~ po za­
rekomendowane pozycje. Jak­
te ciekawi jelteśmy "Pamh:t_ 
nlków bezrobotnyeh", kslą1-
ki, która bez wątpienia 
wstrząsnęła opinią publiczną 
IWą Jednom.aczną wymową. 
Otót nakładem PWE opuucza 
jut drukarnię I tom "Pamięt­
ników bu.rebołDyeh", kt6re 
u~azały Ilę w r. 1932. SpIsala 
je W6WCUIII 57 autentycznych 
pamlętnikauy, lud:d dotknię­
tyCh !dęską bezrobocia. Tom II 
uka:te w szerokim wyborze 
lerwia reeeJUjI prasowych, ja­
kie w Police mll!dzywojennej 
towarzllzyły temu wstrząsa­
jącemu dokumentowi t a m­
telo czalu. 

Do aulorów pamk:tnlków do­
tarly ekipy młodych .oejolo­
gów, by .plsać le:h dalsze lo­
sy, obeJmuJqc oczywiśde re­
l acJąicb czai teratnieJ­
s z y. Z 57, przl tyciu po1':O­
.tało tylko osiemnastu. Doko­
nana %OStała wielka praca, by 
tak zaktuolbowane "Pamięt­
niki" udostępnić dz.i5iejszemu 
ezytelnlkowl. 

Znowut nie tylko socJologo­
wie I zawodowi ekonomiki z 
:r.aintereaowaniem IlęiD' do 
obl51etneJ, ponad 454 s tronic 

druku obejmująceJ ksląi.ld 
Oskara Langego ,,0 socJali­
żmie l Kospod.roe IOCAlIs ty­
eZDcJ", Jest to zespół 30 prac 
o problematyce polskieJ, o mię 
dzynaro<łowych ramach roz­
woJu socjalizmu, publikowa ­
nych w latach 1955--1965 I 
pn:ygotowywan)'ch aktualnie 
do druku, jut bez udziału au­
tata. 

Jak kształtowały się kon­
cepcje lotów kosmlcznycb 
przed kilkudziesięciu laty? -
pytanie to wobec coraz no­
wych sUkcesów kOImonautyki 
nlerali pn:eeiet ltawla sobie 
nie tylko chłopiec :r.apalony do 
podrób kosmicznych, ale l 
człowiek dorosły. PWN propo­
nuje ksiątkę wybitnego, o 
jwlatoweJ Ilawle badacza i 
pionIera nauki lotów kosmicz­
nych dr Ary SlI ternfełda: 
..sladlml kosmonautycznyeb 
koncepcji I la t 1929-1936". 

Plan wydawruczy "Iskier" 
zapowiada alę na rok 1968 tak 
bogato, te nie sposób zrelacJo­
nować go chOĆby w Ulryale. 
Pragnę Jednak uczulić starych 
I młodych, włączając w to 
gremJalnle młodzie! szkolną, 
It szykuje się coJ tak atrak­
cyjnego I potyteeznego jak 
,,1000 dat na 1000 lal". Bt;dą to 
ukazane w układ:de chronolo_ 
gicznym zsynchronizowanym z 
watnieJnyml wydan:enlaml % 
bistorU innych krajów, na j­
ważniejsze wydarzenia % d:de­
jów Polski, bogato ilustrowa­
ne. (Podając nlnlejue do wia­
domości, nie oczekuję bynaj­
mnicj na wd:dęc:znoU: matu­
rantów, aczkolwiek jest pew­
ne, te tych 1000 dat w przy­
gotowaniu do egzaminu doj­
naloiel mote odegrać bardzo 
pumoeną roh: ... ) 

J etll wlec bogactwo. roz_ 
mach nasze j lIteratllry spore­
czno-polityczneJ Jest tego ro­
dzaju, że jej Dekada ,tano­
wić miała tylko .s y iii n al, to­
rujący jej drogę do coraz szer 
szych rzesz czytelników, nale­
ialoby Ulstanowi~ się jak w 
warunkach naszego wojewódz­
twa, podsycać to zaintereso­
wanie przez cały rok. 
Oczywiście poprzez plerw­

sugo połrednlka między edy­
torem a czytającym, tzn. pa­
przez księgarnie. Nie jest }e­
szcu w tej duedz.lnJe najle­
piej, jeśli przeeh:lnle Jedna 
księgarnia obsługuJa w tere­
nJe około 21 300 mieszkańc6w. 
Tylko w JUeszowle Iytuacja 

klIztaltule Ilę pomyi1nlej, gdy t 
jest tutaj Jui. tl IklcJ)Ów księ­
garskich na 75 tYI. ludu. 
Rołnle te't sukcesywnie 

Iprzedaż wydawnictw społe­
czno-politycznych, konkretnie 
w roku bleiqcym zwięks:t.yła 
się o okolo 11 proc. Lecz zno­
wu dotyczy to ośrodków mieJ­
skich. edyl. w I kwartale br. 
na wsi rozprowadzono tej 11-
~eratury zaledwie za 9 tYI. zł. 

Dlacl.ego? 
Bo ,.Dom Kslątkl" mimo 

swych ullllnych starań nie mo­
że ail; porozumieć w tej . pra­
wie z wiejskimi klubami: na 
380 tego rodzaju placówek 
kulturalnych, tylko 27 Klubów 
Rolnika zdecydowało siq eks­
ponować I rozprowadza~ 
książkę społeczno-polityczną. 
Nie pomogły tadne umowy 
ani nawet lpecjalne szkolenie 
dla personelu klubów przepro­
wadzone w Uniwersytecie Lu­
dowym we Wzdowlc. 

Nie bardzo tei prosperuje 
zakładowy kolportaż literatu­
r ,. tzw. poważnej. Owszem, 
kolporter w zakładach Meta­
lowych w Nowej Dębie, w 
WSK Mielec ma pełne ręce 
r oboly I wielu odbiorców ... Ale 
jut w naneJ. lak przeciei am­
bitnej WSK Rzenów_. A wła­
jnle przedstawiciel młOdych 
metalowców mówił o :r.alntere­
sowanlaeh załogi WSK. O tym, 
ie pragnęłaby spotkań z auto­
rami IIt.Natury polityczneJ. 
dyskusj!, autorytatywnych o­
pinii na ternat .y-tuacji mię­
dzynarodowej, problemów 
współczesnelo świata. 

Mam prawo przYPUSZCUlĆ, 
It nic entuzjaunował się spe­
cjalnie zapowiedzią jednego z 
centralnych organlUltor6w 
Dekady, i:t zamierza lię kie­
dy ś., raczej w roku następnym, 
organuowal' takle lpotkanla 
z r.ałoillml wywolanych 
fabryk:, kopalń czy tet tylko 
z glośnyml fachowcami n 
Sląsku 

To c.hyba na Sląsku l "VI Jn­
nych wojew6dt twach. .t n a 
Rzeszownezytnie. Nawet w 
malych miasteczkach, mote w 
rozbudzonych wioskach. 

Bowiem w \ej epoce, w któ­
reJ haslo ,,Pozaajem,. ' wlat 
WflIó lct:e1n," niekoruecznie 
jest 11 tylko dewizą aktualne­
go Roku Kulturalnego, W I:I:( ­
dde. Jako tywo, są czytelnicy 
myilący-... 

CECYLIA BW~SKA 
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Nowe środowisko ... 
(dokończenie ze str. 1) 

powiadań Adama Janusza 
Bienia. Ten otywiony, Jak na 
rz:e.sz.owskie środowisko, lite­
racki ruch wydawniczy roku­
je dobre nadzieje na dopływ 
sporej liczby mlodych jut w 
najbll1:szym czasie do rze­
szowskiego Oddziału ZLP. 

Dzięki tym kilkuletnim za­
biegom, dzJl;ld pracy obydwu 
klubów dzlałaJ~cych przy po­
parciu władz woJew6dzklch i 
miejskich, które tu krótko 
przypomnieliśmy, powstaly 
Iprzyjające warunki do zor­
lanlzowanla Oddziału ZWią­
zku Literatów. Nlellcmą bo­
wiem jeszcze w tej chwll1 
grupę C1:lonków ZLP zasilą 
wkrótce nowi - a poważnie 
zwlęklzone ostatnio motllwo­
!ei publikacji utworów Ille­
rackich w pra.le rzeszowskiej 
będą dodatkowym bodtcern. 
wpływającym n a rozwój łro-

dowlska literackiego. ZWit-
knona ostatnio objętość 
"Widnokręgu", powstanie 
,,Kwartalnika Rzeszowskiego" 
i "Zycla P rzemyskIego". co­
raz szenzy w czasie odcinek 
prog:ramowy Rozgłojnl Pol­
skiego Radia w Rzeszowie -
dają gwarancję mot1lwoścl 
publikowania na mleJlCu 
warto.śclowych utworów li te­
rackich. 

Nale:i.y wi~ oczekiwać, te 
Ilterackle jrodowlsko n:e-
1Z0wllkie, po powstaniu Od­
d lli ału ZLP, który rozwinie 
jeszcze skuteezn lejuą nit do­
tąd pracę a rganlucy Jną. ar­
tystyczną I wychowawczą 
wśród młodych, wzmocni 
wkr6tce zasadniczo oddziały ­
wanie kulturalne Rzenowa I 
przyczyni się do okn:epnl~a 
młodego środowiska humanl­
, tycznego w naszym mleieie. 

S teJan Otwinowski p1"ezu Oddzio.lu Związku 
Litera t6w Polskich w Kro.kowie 

Fot . M . Kopeć 
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Po objetd:rJe R:tes1':Owszczy­
zny I krótkim poIloJu w Kra­
kowie rUlzyllśmy dosłownie 
na pr1ełaj Polski; od Tatr do 
Bałtyku. Zwiewny ,,Anłonow 
24" (Jak piękną linię ma ten 
samololI) podrzucił nas do 
Gdańska, a klika dni p6tnlej 
stan~1I!my w Warszawie. 
Prawdę mówiąc, początkiem 
tej podr6ty była również ItO_ 
lica. 14 dni z nlecodz.1enną mi­
sją pokazania zagranicznemu 
:reporterowi Polski, kraju, któ­
ry niezmiennle jest obiektem 
niekłamanego zalnteresowanla 
cudzoziemców, Intryguje Ich, 
budzi tarllwe dysputy. Jaka 
wlaśclwie jest ta Polska, o 
której tak wiele si~ mówi, ° 
której stale słychać7 Wła śnie, 
jaka jest moja Polska? 

Woja! po Polsce podjęłam w 
r oll przewodnika. Wnet Jed­
nak u!wiadomUam sobie, te 
dla mnie - c%lowieka, które.­
mu osiadły tryb tycia raczej 
Jest Obcy - ta podróż Itaje 
siq nlnwyk.łą przygodą. Poka­
zując cudzol:iemcowl Pol.skę, 
naraz uczyłam alę Jej sama ... 
Podróż tę nazwalam J)Ótnlej w 
gronie przyjaciół "odkrywa­
.niem Polski anno 1967"_ 

SwlaUa Kra"kowa 

Michael (takie jest Imle na­
szego rumuńskiego gojda) t 
uporem godnym mickiewi­
czowskieJ bohaterki z wiersza 
"Golono, strzytono" twlerd:d, 
że Krak6w lItaje Ilę niezapo­
mniany dopiero, Idy podcie­
nia Sukiennic podkreślają t6ł­
te I zielonkawe 'wiaUa, a zło­
ciste reflektory wyłapuJą z 
wiecznyCh mglel (kIedy t Ich w 
Krakowie nie ma7) korony 
wiei KoIclola Mariackiego I 
cały stary Kraków zalapia lię 
w mrocznych światłach nocy. 
l taki zostanie w jelo pamię­
ci. uzupełniony Jes~cze tabaw­
nyml kwiaciarkami Iprzed 
pomnlka Mlckicwicza, u któ­
rych kwiaty lIą drożne nii. w 
sklepach. bo "pnnie, któż b)' 
tak na deszczu I wiet rze Ul 
darmo stał", poszukiwaniem 
J)OS~ojów lnk,ówek. kt6re 
mają różne oznakowanie (I 
bądż tu mądry!). łapaniem 
nie utrzymuJących się wehi­
kułów z napisem .. taxi" ... 

Kraków to miasto, w kt6-
rym wS%)'$cy: atany, nowi 
mieszkańcy i goJdo na kat­
dym kroku placą ,~yc:owe". 

A mówi Ilę "Nie ma cwania­
ka nad ... ". Nie w ierzcie 1.0 
samochwała! 

P olaka Jednak 1':8Wlle ponie­
sie na Wawel I naprawdę war­
to tam zabłqdzić! O ka.tde1 pa­
ne roku I dnia. Zbiory wa­
welskie - Jak w kafdym mu­
zeum - udOlitępnlane są w 
owac2.onych godzinach. lecz 
wzg6rze z całą krall!, IweJ ar­
chitektury do UlpadnlęciA 
vnroku gościnnie ltoi otwo­
rem. 1 chyba najwięcej uroku 
ma Wawel tera%, poza '60-
nem wycleez.kow)'ttl, gdy je­
go ciszy nie zakłócają tłumy. 
Teraz moina się zatraelć w 
pięknie d:del łudzklego genlu­
nu. 

Nieomal samotna w~rówka 
po katedrze, wśr6d królew­
skich sarkofagów btdzle po­
wracała w pamięci nieraz i za­
cwlesz Jako' tyczliwiej my­
'I~ o r odakach, gdy przypo­
mnisz sobie jwleżutką pąsową 
r61:ę na m:umurowych fałdach 
luknl królowej Jadwigi. Po­
wiesz duch sarmackie.j l ur­
mancjl w narodzie nie zginął 
I zrobi ci się glUplo, gdy na 
grobowcach Wielkich _ Mic­
kiewicza i Norwida, zgodnie 

Maria Cecylia Guziolek 

IMPRES~E 
Jąsladul;acych w jednej kryp­
cle, ole Ula jdclesz romantycz­
nego dowodu pamięcI, w po­
I tael chociażby włatnle tego 
Jednego kwiatka, polożonego 
ręką beumlenneio wielbicie­
la. 

J akiei 1.0 wszystko bardzo 
polsklel 

I znów - UlaJąc hlstorlę ­
uimleehnlen się, gdy wróci w 
pamięci napis na skarbonce 
umieszczonej tui obok gro­
bowca królowej: "Ofiara na 
beatyfikacJę". Ile kosz tuje 
uznanie królowej Jadwigi za 
śwIętą? 

Mury wawelskie nowej 
świętości nie potrzebują. 
Pielgnymek od ma ja do 
paidzlernlka at oadto! Tro­
chę: cis::y w zamczysku I ko­
neserom lIztuki też siq nale­
tyl 

100 metrów pod .. leml" 

13 km od Krakowa połoto­
na jest Wlelluka. S:r.ara brył­
ka brudnego nieco nId a, z:ml.e 
nlająca się w m.l,otllwy kry­
aztał, poprzecinana brunatno_ 
%ielonyml ty łkami , gdy spoj _ 
rzeć na nią pod łwlaUo, przy­
pomlno~ będ:rJe Michaelowi 
kilkugodzinny pobyt nie na 
ziemi polskIej, łecz 100 me­
trów pod jej powlenehnią. 
w kopałnl I muzeum soli. Sło­
ny Imak jeszclte długi czas 
odczuwaliśmy po opuszczeniu 
WieliczkI. "Wanzawa" nlosla 
nas jut wśród kredowych skał 
Doliny Ojcowskiej na PieskO­
wą Skalę do zamku Esterkl. 
Bajeczna trasa. ad)' tonie 
w czerwieni póf.nojesicnnego 
słoAca. a zlota jesleA królo­
wala tu jeszcze w pełni z po­
cząlklcm listopada. 
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L Kli.fO~ spoLkalem callOern 
pr'Zypadkowo. Od talio 190&6 r0-
ku, Cd, w~row,,1Iłm, t a.asu 
kompania pO kręt,cb blesu:z.adz­
kkb dro«ac.h. mieęlo róWIlO dz1~ 
alęe lat Wtedv rllnl1l mnlo w 
IJtardu u. CUn4. leblcm w Sa­
noku, b7ł:J jaki" komplikacje, 
lekarze klwaU .:Iowaml, Wrf!'$%­

cie w"laU dalel, Wróciłem do­
piero DO kUku mlesI.c"ch. Ka­
rola jut nie było w pulku, Po­
szedł na kurs do Remberto'III'" 
k!.oś sle ditował nad łeto zdar­
tymJ nerwami. Chłopak Drze. 
uedł niemało., cały tront w 
twladz..ie, ile to raty UJi!rał Ul 

4tnlucia "" duclubabkef Tu tet 
cbolern" wojna. strzelaU ze 
wn:rs\kich t tron. nleJedoe,fo d0-
brego kumpla uloiJ'ło się w 
prurutana Ilem din. ball­
,frod:r.kle«o cmentarn. 

- Nic mi ole b«!de, Pneclet 
nlll co dzJeń lpot.,ka stę st.IIrego 
clruha. No I rocznlea. A nawet 
dwie - popatrz"ł na mnie I u­
śmiechem _ wles.:r.T 

- Ja? Sklldie. Siedzę jak na 
tureckim kaunlu. 

- Prawda, Zaru w,.JUnlę. 
Nie wlddeli4m, aię obaj dzJ~ 
d~ lat, tu ru.. A dllewl~ lal 
mHa lak mi iii, odnalwa .,J.­
.. 6zk .... 
• M.Jaskółka? Hala? No tak. a l~ 

Clupl. nie zorleotu""alem a ę. 
nie OOUIałem. oezywlłeie. to 
Hala. 

.. .szla noc, ~sled:r.l Jut pOjI:ll.5ill 
radia, a m" sleddellśmy uga­
dani Obrac:ałlAm" tamte lata, 

Jan l,sakowslli 

WIDNOKRĄQ 

płyty l te, ... t6~ mu Ile nie 
podobał,. rozl!:nllltal butem, WI­
tek lOlek kl6ci1l ilę o .... rabfol_ 
kę. Olek llOCIebra l Ja :xl cblofl6-
ków, Id,. wlięU \II Jeste dwóch 
fryców pr:r.edzlefal" .. vc~ się KU 
.... ohn. To byli ~h ooc.. WiU:.a, 
więc pO praw<t"ie ""f'&beJka 
wIn"" lIaleieł do 0:0"1:0. Al .. to 
b"lo J~e w lede. Po ... ~ 
lerę wałkul. taką dawlla hl­
. torle? 

Kapitan podszezypywa' Kulę. 
imlala &lę ni_ u Iflotno. Ka­
rol siedz..iał ~ey. II.8prt:eclw 
nieco Hala. Oboje ledwo umo­
tz.yll usta '" wód...., . octem roz­
mawiali cicho, Suchemu :r.nu­
dzlły się płyt,.. usladl obok nlcb, 

czuem na przfdnirn skraju .J(­
tyld". Kaullo wy$l.ać , rup)' na 
tył" wroCa. Oficer. paru zwla­
doweów I raalO$lacJIiI . Kapitan 
chod.ul zły, kląl, nawel &apo' 
mlnal o K ul. Ponla lrl!ULą w 
c ruple Witka. Przeull nczęUI­
",ia pierwD.llo pol~Ję. radiosta­
eja przekazała meldunek I umil­
kła. TkwIlIłm,. ea ~mlanę przy 
eanel stacji. obsługa przeszu, 
kiwała wn,.stkle JllOtllwe ł nic­
motllwe zakreay, Bez SkUl ku. 

Olek oie w"cboo;LI1 .:r: okopów. 
a.alat I niepokoJu. Wreszcie u­
dało mu d'll złapat fryca_podo­
fi cera. ZlI1:lIał. te pewnej llDe,. 

była pot"czka. Na pleeu boju 

Stradłem przyjaciela t OQ;U, 
mnie nuc.no :r. r.tnł:r.oau do 
«.mlzonu, cal, au w połu­
dal owej Pobce. OD tn,mal alę 
nicuj, '.k donły .luclU'. 061-
nocnel C"1('kI kraju. At wreu­
da 

Do miasta pnyje(::bałem pod 
wiceror. w botelu nie mieli ani 
jednee-o mlel_, daU wrencie 
adres pryw.tneJ kwate-r,.. 

Kryptonim "Jaskółka" 
_ Mote jcszae majll Jakle! 

wolne lótko - powle<hlell- ale 
o lecb ale pan OOŚpi 0!'8Zv. 

B"lem unęc:r.ony , Ilodo,. 
Nloalem .... oJII wall:r.kę. lU,lem 
eora:r. wymyłlnlej. Na ałabo 
ośwletlen"m rolfU uliC)' wpako­
walem się prosto ea człowiek. 
w mundur:r.e. Jut mialem na 
koncu j(ozyka jakllś derpkll 
\lwa«e. rd" nalfle :r.onentowa­
łem się, że to przecie! Karol, 
Dokładnie ohelrulem II!O do­

piero w jego miegkanłu. Pr:r.y­
było mu gwiazdek. Jmanl~czek 
I siwych włosów. Trzymał się: 
jednak dobrze. jmlał alę, tarto­
wal. R~llIdałem się pO pOkoju, 
ctJ'sto lu, mlło. Otą'tulnill, USII­
dail mnie .., fotelu. 

- Zajnę do dzled - powl .. 
dział. 

_ To t)' lC"rteś ionatyT - :ta­
pytałem doU' nledol"'tOCZnlo. 

_ OCzywiście. Mam td cblo~ 
ca ł dZ.iI!wc:r.ynkę, 

No tak, pnedei to normalne, 
Ale lakOlI nic pasowało mi do 
Karola. taklelo Karola. Jakiego 
upamhltałem. Wted)' byl lnu,. 
l aki? Ba, nill mOf:ll'm tllf:O spre­
cy:r.ow.~. W kaWym rule :ta­
chowywał sle tak. jakby kobiet" 
w og6111 nie istniały. 

Cb,.ba «dzJd DO dwudziestu 
mlnutacb ualynałem szczęk 
umk .. Karol wJ"SZO!dł do przed­
pokoju, ro:r.mawlall przycis:r.on,,~ 
mJ dOllaml, to kobieta, ""rencie 
wenla.. WlJtalen, z fotel .. Karot 
uśmlecbal~c się dziwnie pned­
atawU mnlll. B~kn.tem nazwl­
Iko, sch.Y1l1em sic do lej ręki. 
Potem. rd.- ",wala do kola­
ell. pnvlrzn 'em $le le j ll'1'leJ, 
Nie'Wysoka. trochę tc::~awa blon· 
d"nka t ""arkocund opleclon,­
mJ dokoła ,łowy. doJe.czkJ na 
pollt:r.kach. uśmlecbnlęte oczy. 
Bnydkle r('Ce, cuzłowate palce, 
Jakb,. n.rośla • .:urwone plamy, 

Karol roitkrochmallł się :r.u­
pełnie, prz'lliÓ5ł karafkę wódkI. 
Ona 'llOJrl.llła :r. deuprob.alll. 
K arol uc:r.al Uum.c:r.:rt OOŚJllesz· 
nie: 

- Tylko po tl'Ollzku. [):r.1j taka 
okazla. 

- Ale twojll lCn:e. 

u«llldaliJmy w mrok tnlnlonego 
aaau. odnajdy""allłm)' dawne 
spn...." Patn,lem na t"ch dwo­
Je, nlaka lampa r:r.uca la Il!ewlel· 
ki kral twtaUa, 001 SIl Jui w 
awoim porcie. 

U. • .. On, .. Kwaterowaliśmy w 
wlOM:e, daleko od U05y. domek 
ukryty w drzewneb. bezll$tno 
galę:r.le :r.arllldał" w okna. tO­
~ynl codziennie cudowała 
Ilad nami. te lIoC)' m!od:d lidII 
na pl'%eP.lldle. Od świtu do pÓt­
nero popołudnia w rzadkleh I ..... 
kach u wiOllk« w!XjaU.łr'l\J' w 
Cłowy chłopców cala :r.wladow_ 
c:q wiedzę: Jak brat bez/lzelest­
nie }enc •• diRal: noi:cm. przecl_ 
Dać druty. rozbrajać mlO.J', ma­
skować $\e. c::r.olgać, rzucać gra­
nlltem a" obezwładniać goili rę­
kil, Wracallłmy un('Czcnl. jez.y­
ki schły Da wi6r, sprane bluz, 
ciemniał, od potu. Marzeniem 
było dostać się do Izby. spokoJ­
nie r.aPIIll~ papIerou I odl>OC%llć, 
nle myJJeć o wojnie I :r.wlad:r.le. 
Od trontu szlo Cłuche dudnieole 
I OnO przywracało ruowieka do 
rzec::r.ywlstoścł , 

... Karol wychod:r.ll I domu o 
zm1encłlu. mijał plebanię, obok 
drewniaDl'go koklOlIta wycho­
d:r.ll oa WlIsk. śdci.kę:. która ble­
lła proosto do kwater ndlotele­
,rafl.stów. M-i1CZ4e)' wartownik 
rzucał okiem na c_lasdkJ I p~ 
pu$ZC7A.I. 

Dziewczęta mieszkały W' Izbh. 
na piętrze. u~dziły 14 na. w:r.6r 
domowycb, Gc.pod"nl dal. U­
r.nkl. wycr.arowały sklldś &er'­
wetkl. na stole nakon Ul atucz­
lIyml kwiatami, robUa 111' Kasia. 
l'02.łotyly jakleł drobla~, Hala 
mł.ła mlej_ przy ołtn.le. Sia. 
d,wall tem nie upalajac łwIa­
tła. nadtłucbiwali warkotu n­
kuroł:nlków, lE.dan. 

Zae:r.ęlo llic:: to od Imienin kapl· 
tana Ulcbonle. MIal oko na 
c::r.arnulkę Kasię, brakowało pre­
tekatu. Zaprosił kilku oflcerbw. 
I,cznicy sdob"U bimber. uba_ 
wa s:r.la na calego. Zas:r.umlalo 
w «Iowacb. gadaliśmy rólne 
grupatwa. rroot I alkoboI w du­
:t:rch dawk.eh tWGr:r.4 :r.awsze 
plorunuj4C4 m les:r.anke. Suchy 
....::zepU lJie patefonu. ol'Óbowd 

POLSKIE 
Ale wróćmy do kopalnI. By­

walam tu wlelok.rotnie w od· 
at1:pach kUku lIII. Za kat­
dym rnem wldoane b)'łD 

unowoczdnianie ekspoz;ycjL 
Obecnie muzeum soU (nie 
mylić z h:w, darą kopalnią) 

zachwyca. To lmponujllcy 
zbi6r i na wskroś europej­
.Id .pos6b prezentowania 
zgromadzonych materiałów. 

Nasz"m dcel'Qne po solnym 
Hadesie był Bronisław Ble­
labki. górnik w crwartym 
pokoleniu, uczycący się jut 
27 latami prlepracowan,.ml­
jak je.go ojcowie - w \ej ko.­
palni. J ego ,yn wr6cl do wie­
lickich podziemi po uzyska· 
niu dyplomu intyniera. Stu­
diu je na Akademi1 Górniczo­
HutnIczej w Krakowie. 

Górnicy lą ogromnie pn,­
wlązanJ do kopalnJ I muzl'um. 
Wielu pnychod:d w wolnej 
chwili. by popalrue jeszczc 
ru na rellkty pnes1.lości, wie_ 
lu po prOlltu dorabia sobie 
pnewodnictwem. I na pewno 
są najzna.komltaz,.ml przewod 
nlkamJ. Wh:kszo&ć turystów 
ogranicza swą b,.tność w Wie­
llcue do t"\IIrledzenla .tareJ ko_ 
palnI. W muzeum panuje cI_ 
IZ&. Można w apokoJu kon_ 
templować zbiory. Pan Ble_ 
galskl pokazuje nam lei tah: 
konferenC,jno..ldnoWą oJwie.­
U.nll ocn_ającyml lampami. 
Chyba lakich .. l nie ma wie. 
le na świecie!? Supernowo­
c:r.esne Ul'Uldzenia (nerold e­
kran. WYrodne fotele) duw­
nie koUdujll z otoczeniem.. 

Zu. niby pa.l.had, docbodzl 
uPQ('h 'wieżo parzonej ka­
w,. 

po chwili odskoczył, To ole dl. 
olego, Karol m6wił JakU wle~ 
Hala Co poprawiała, Patrzyłem 
na to Idumion". Karol? Chlop 
był I do wyplnd I do wybitki. 
a tu nagle wiersze? Co w tym 
lett7 

KJ;llldz mial ~ne wydanie 
Słowack.lej:o, Karol wyrwał wy­
b6r wierszy u tdobyc:r.ne .. per­
ki dla k,lę1e,o parobka, unió&l 
wiersze Hali. Wted,. widnie 
U'Ozumialem. że to Jut n. po­
wetnie ... 

Kasia znikała co wiecz6r. ka­
pitan dowodzący nanym zwla_ 
dowc:r.ym Interesem mlul przy­
wileJ OIłObneJ Izby. Zona g<.Ule' 
w KIluchstanie, l isty wy dll.l(o, 
co ucntll komu po .. mycb U_ 
atach? Jak mówił, :tsknotę do 
niej muslal zaglunae przy po­
mocy ('Urnulki. Takl to 811'11-
tymentaln" facet, 

HaJa czasem dyturowala poy 
radi05locji. Katol ezekal w ta­
kich wypadkaeh, at do kotlca. 

r.:h~m JII Ddprowad:r.al na kwa_ 
erę. Koledzy e:r.a5IIm 'mlall II~. 

docinali, tak po trontowemu. 
Przyjmował to wuus.zenlem ra­
mloD. I tak nikomu nie w,.tłu­
maezy. Raz tylko wybuehmlł I 
nawym"łlał Suchemu od dzlku­
IłÓw, Sucby wytr:r.encz)'1 oczy 
nłc I. teco nie rozumiał. Pneclt'ł 
wiadomo po co ale: cbo<h:i w ta­
It.! c:r.u do dzłewayn,. Wtedy 
Karol uspokoil dę od razu, 

- Przepraszam clę: - powie­
dział - może kiedy' sam poj. 
miesI. Wyszedł, Such,. palr'!!yl 
cbwllę 1.10 nim, potem obródł Ilę 
do IIQ. - NoT - powled.l.lal -
co mu Ilę stało? 

Bylem pewny, te Karoł 11.&_ 

wet ole pocalował Hall. To było 
~ niezw:yltłcco, in.nf1llo. Ale po 
co to mu potrzebne na froncie? 

Biblioteka kslc:dl.lo byla :r.byt 
jednostronna. Ka rol w"nalazł 
(ddei leśniczego, tamten lubił 
IWllikl, NOIlił Je wytrwale dziew 
e!.ynle, aladywan nad nimi, 
:r.apominall wledy o ""iecle. Ca­
dali. Szykowala lIę alceja. Wyt­
sali' dowództwo denerwowało sic:. 
ŻIIdalo wladomojc!, Nie wystar­
c::r.ała ju! obserwacJa I łopane 

Czytby tu była takie kawiar­
nia'!' 

I węch nu nie mylI. Mi­
krokawiarenka połączona t 
barkiem na wysokich Itol_ 
kacb wpros t urzeka. Gor:r.kl 
aromat IOlnych ścian miesza 
się z zapachem łwle1ego 
drewna, :z: którego ur:r..ądzono 
stylOWe wnętne. W kopalni 
metali nieomal tlę nie utywa. 
Opar-, 1011 lbyt R.ybko dają, 
radl: nawet stali. 

Kaw,. jednak się nie napi­
liśmy, To która' l pracownic 
urządzała sobie poludnioWIl 
Ijeslf:. Kawiarenka pou se­
zonem nie jest ezynna, eho· 
cia:! zwiedzanie podziemi 
Wiellczki trwa okrątły rok. 

przy stoisku z paml,tkami 
robI się smutno. W ybór iaden 
I te figurki :r. kryształu 101· 
nego w większym wybone 
widziałam w czasie pIerwsze­
lO pobytu tulaj, gdy miałam 
_.5 lat. Od t \!lO cusu we 
wzornictwie pamiątek nic tlę 
nie. zmleniJo. 

Jest jeszcze atebko poczto­
we. Rarytas filatellńyczny -
kasowrl1.k apec)aln)' kopalni 

:r.oslała ro:r.blta ,raoatem radio­
. locja., po,tem znaleziono trup, 
dw6eb wlnlerzy. Ply naprow.­
mily na ilad dz..iewczyn)', R..nna 
uslłowata się bronl~, zutnelil 
JII I.byt nerwowy etesman. Nie 
było JW: wlltpllwokl. Część gru­
py Witka wpadla. Ta dzicwa,,­
na to na pewno Kasia. KlIrol 
wysłuchał spokojnie te(o opO' 
wladania. potem popr05i1 kll­
pilona teby mu dal dowóddwo 
druCleJ grupy. Dowódca zasta­
nawiaJ slę chwilę. potem po­
wiedz;al krótko: 

- Nie. PÓld~ie Such,.. 
_ Obywatelu kapitanie, .. 

:r.a~ł Karol. 
_ To r ozkul - prurwał mu 

Lacboń. 
- Ale Ja. 
_ Słuchaj ... - kapitan wl tal, 

podł:r.e<l1 do K.rola, patrzył mu 
pro.st.o w DeI.)' - nie chciałem 
lIIgo mówić, ale sam mnie pro­
wokujcsz. Z drug" (rupII. wiesz 
o tym dc.konale, pbJ<.U;e Hala. 
Musi p6JłC. A Ja cbeę lIom mleć 
dowÓdcę grupy. a rue drŻlłeego o 
tycie dzlewCl.yn,. le l narzeczo­
nego. Ro~umiesz teru? 

- Obywatel kapitan mi nie 
wierzy? 

- Wierzę, ale uam tycie. 
Grupa Sucbecn w"azła w 

clemIlo1. wletr:r.n" noe. Nie w iem 
dllI.er.eco, ale kapitan wj'5lal J. 
pr~termlnowo. PnynaJmnleJ 
przed terminun o k\6rym w.,.,_ 
lICy wied%leU, Karola akurat 
nie b)'ło. Miał wrócić dopiero 
rano, pojeehał po l!.atkl muku­
lłI,re, Grupę odplOw.d:r.lł łam 
kapitan. Przesiedział do rana c.a 
pnednim Skraju. Wny.;lko 
w.kuywalo Da to, te pnenll, 
Niemcy mllcull . rakiet" w DOł'­
mle, aerie kaem6w !.et. 

Karol Chodz.lł ealy d:r.l eń Jak 
warla.t. W:r.ląlem la nle(o %aJę­
ela, chłopak nie mial głowy do 
nlczeco. WiCC'zorem Jak zwykle 
~e(n do pokoiku n .lI, Nic 
nie m6wile.m. Cdowle.k ta musi 
sam pnrirawie. 

Suchy mial na tazle &:r.CZ1:łcle. 
Upa.rc::ie Redl w gląb, podał de­
kawe wlełc:1 o $\allowlskach ar­
tylerii, potem mlJC%.(l,ł dwa dni. 

- motna uzylkać tylko na 
karlce Ulkuplnnej na mlej­
ICU. J co wld:dem - pronę 
wycieczki? - Potworki toto­
graficzne. pamiętające t echni­
kę t a.asów pnyslowiowelo 
króla Cwleczka, ZdJec.ia ani 
w Jednej setnej nie oddają 
nle'lapomnlanego piękna dziw 
nego mUZI'Um, które kryje 
,we skarby ponad 100 melrów 
pod z.iemlą· 

Tu edzle. nowoc%elinoŚ Ć' ro:r._ 
lokila się na pełnYCh pra­
wach obywatelsk1ch, niedo-­
slatld pamlątkankle I%czegól­
nic ratą i denerwują. Kledy 
doda sit: do tl'go akordu tu­
rylrtycmego aenno~ panienki 
z pocztowego &tolska, które) 
nie chce alę nawet aklualizo· 
wać kasownika przez d obre 
dwa miesiące, taiujesr., :te ko­
Jące działanie oparów aoli 
jest tak powolne i wbrew so­
bie posylau naiPlęknlejną 
"wlą:zankę" z tych. jakie ,.nu. 

W Wlellezce, dwa pokłady 
nluj muzeum znajduje .Ię 
unatorlum lec:zące niektóre 
achnn.enJa alergic:zne. Sanato_ 
rium ciesz,. Ilę europejską 
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Odflwal się dopiero po przel". 
clu plerw$lego oasa ObroDY. 
Uczepił alę t('raz dotrontowej 
C!os". meldowal o dutym ru. 
chu. Hala pracowata szybko, 
dokladeie, NI,l/d, nic od ,ieble, 
tylkO w tadolllDicl zwiadowcze . 
Karol wled:r.lał. :te tak musi 
bye. ale za kat,dym ra1.em ole 
clernliwll de. Wprawd~le był 
, .. kat prl.lIlIladywanle orl.y ra. 
diostacjl w czwe seansów '& 
crupaml. ele tym ruem kapi_ 
tan .. robIJ wyJll tek. Nawet nie 
pny,Puszc:r.aiem, :te u;lol:l«lue 
sle na lakll wvrozumlaloU. 

Seanse IIIcwoAd odbywały się 
wlt'Cl.lJumi. Dyturny radiotele­
grafista le::tdzll ..... olno PO . kllll, 
wyłapywał mlllllu.ne diwieki. 
Wreszcie łosI ten wlakiw". Ha_ 
l. nad.wa" kłuetem. Nawet 
ja nauczyłem aię rozpg.znawae 
tę młockę kropek I kresek. Ka. 
roi brał :r.apasowe s luchllWkl, 
nic oie Ilotowal. sluchal. przy. 
m"kal oezy. warIfi oorus:r.aly 
się bezwiednie. J akby lej Iml~. 
Nie %watal Cl.)' oatrza na niell!o. 
Trwal tak les:r.cze !fd" luf. orze­
kau.la wSl)'stko. Dopiero pO 
ehwili odrywał cłuchawk" od u­
cha, kładł 'Il oatrotnie na slo­
liku lak kruchII. nklanll nec:r... 

Po tygodniu Such" :r.aCUlt 
miel: klooot". Musiał :r.mienić 
miejsce pofloju. Jakd specjalna 
grupa pneclwdywers,Jna SS 
uc:r.epUa .Ie Je~o ł1adów. 0010-
9.'pla z niewyc:tcrpan. eeer~l" 
na nau,ych :r.wladowe6w. Pier.­
wuy raz Hala meldowala <.> tym 
w nlezwykłel dla Irup" oorze. 
przed poIudnlern. Potem był 
kr6dutkl lIIIaos wlenorny. 
pM.erwany. bo azłl na nich ob-o 
ława. Karol odchodzi! od zmy· 
ołów, Tkwił prz" r.dlostacJI, 
bez pnerwy molestował. b" na­
dawaU wezwanie dla HaU. 
Radlotelell!tafLścI rozumieli go. 
palce Im mdlałY na kluCl.llcb. 
Ode1.wala się dopiero rano, ByU 
~ kr6tkieJ wałce. na razie stra­
cili t,lk() jednea:o iolnler:r.a. 
Odchod:r.lll w rl.b, o powrocie 
pnct. ",alarmowany trolit IIle 
mo~lo b"e mow)'. 1 :r.nów mel­
dunek w nocy. Sa. '" IlIIIe, 0-
bława ZB.mkn~la Icb na niewiel­
kieJ przclitr'l!enl, I3ędIl ut lIa 
przebicie. Wyna azanu.. mala 
bo mała. ale Jed, Podali wtedy 
ewentualllJ' kierunek odskoku 
od oblaw,. lub :r.blórkl na 'fłY­
padek rozproszenia I/:'rtJP1' Pro­
s ili o pomoc. Na zakone>:enlc, 
&eana trwał dość długo. Niem_ 
cy I tak wled:r.lell o nlcb. Hala. 
proana o pozdrowienie Karol .. 
Chlooak porwał alę % mlel~ 
chdał, aby d)'iurn,. odpowie­
ddal w Je.go Imieniu. Wtr..dł 
IIę kaoltan. Wled" doszło do 
malej awantun'. 

- Poruczniku - pnwled.:r.Iat 
ostro Lachoń - pr:r.ywoluJę: wal 
do J'lOl"ZlIdku, Co 10 1;8, bJ.sto.­
rie? 

- Ja III koebam ro:r.umlecle'!' 
_ gloa Karola brzmlal głucbo. 

- Nie .,.,. Jeden macie ko­
gol blIskiell!O na wolnie. 

- To co z tel(oT Czy mole ma 
b"l: ltej? KaMy to przeływa 
po ""ojemu _ bronU się Ka~ 
roI. Tej: się denerwowal- ona.ą 

- Ach I)' szczeolakul - wy· 
buchnljl hpltan - Jak ty 
ch~ Jej pomóe? Będziesz tu 
Iternal pn" radiu , plakaU 
Oni I tak " w trudnej .,.tua­
cJi, Im nie tncba twego lamen. 

(elIlIC a"bs, na .tr .• ) 

aławą . Jednak chorych pozo.. 
s tawmy w lpokoju, którego 
tak bardzo Im potrzeba ... 

NItej, wiele nItej, bo at na 
dziesiątym pokładzie. wydo­
bywa sil;' aołankę, która w 
postaci znanej mączki tralla 
na na~1;e stoly. OzU ju! nikt 
kilofami czy podobnym ~po­
sobem nie l'01.kru.ua pokła­

dów aolnyeh, 

Powrót na ziemię. jeszae 
pełnej ciepła jesieni sprawia 
radość. choda! do na.stroju 
I problemów białej kopalni, 
kt6ra wcale nie jest biała 

wraca~ będziemy w nlejednel 
1=ozmowle. Jeszcze Irochę C'Za­
l U spędzimy w Krakowie, ale 
wlaJciwle ju! prze.d namI 
Gdańsk. miasto gotujące tu­
rystom b.jeczn, nlespod:zlan­
kę; koncert lławnych kledył 
l ddł znów grającycb kuran­
tów_ 

Mo C. QUZlOŁEK. 
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Nowy numer .. " " Hamen." 
NaJnowny numer (!t) 

.. Kameny" w c~ęścl p o­
iwlęcony Ju\ 10 roe~nie,. 
uroIIdo Jej założyciela 
wielo\etnlec:o r edaklora -
H allmlerlla Andl'llda Ja­
won ki cIo, poely, tlumac-.a 
I w,,"'''·wII..·, .. ,,· .... Indzieiy. 

K Ibicuw "I.wn ... w ) ci . ~a-
Interł'5uJe nlewlłłplLwle ob­
uerna r e i ada 'I d,.skułJl 
pt ... Sporl a etyka". 

R e porlai Tad eusza Graby 
.. P"eeleranl e sdaku" mó­
wi o dorobku Zl'1W Da 
Bialolltoeeuźnle. O AD ­
d nr;Ju Rozhlnle, twórey 
.loŚoeco ua\ru akademie­
k lero w Lu bli nie "GonI-t" 
p lue !\liroslaw Der eekl. 
Opowiadanie Edwarda Re­
dlLóskle&,o .. Sdan .. a". ar­
łykuł dyskusyJny Feliksa 
Xln elena "Nowoeadnle i 
ouuędnle", r el l eb,le JIC'­
ka Kolbus'lewsklero o lP.' 
kanlu polskich I .lowae­
kłeb hi lllI r y kó w I kl")'ty -
11:6\'\' lItuatury - lo d a lue 
ciekawe pozycje "Kamen,." 
Dr t:. 

Ośrodek 
Badania Opinii 
Publicznej 
i Studiów 
Programowych 

poszukuje 
współpracowników 
społecznych 
lIItnleJą~y par "Polskim 

Radiu I TelewizJi" w War_ 
uawle Ołrodek BadanIa Opi­
nU P ublicmeJ I Studiów 
Prorrlmowy~h p rowadd ba­
dllnla ankietowe. Po~n.je w 
l en .posbb opinie I poa:llld,. 
spolecUn.tWA w róinych u_ 
e.dnlenlach. takich j.k tO­
cLdna, praca Ulwodowa, wy­
cllow.nie mJod:r.Iet.:r. potne­
b,. kulturalne itp.,. także 
Interl'SuJe s.i~ OCielili progu_ 
mu udiowe:go I telewlzyjne_ 
Co p ne:r. lIIuchac:r.y. Wyniki 
bad.A wykor:r.Yltyw.ne ... 
pn.ez Instytucje n.ukowe •• 
takt.e o r,anlzacja społecJne, 
Ojrodl!k !ladania Opinii Pu_ 
bUczneJ I Studiów Projlra­
mowyeh dysponuje ser iII ho­
no«owy~b w.półpraeownlków 
_ &Dkleterow społec:r.nych. 
We w&ZrBtld~h wojewódz­
t w.ch prowadZI! oni badani. 
• nkl ",lowe n. podst.wie ma­
łerlJll6w. Jakle olr'l:ymuJII • 
Warn.wr. 

Do obowlI~k6w Icb naldy 
pruprow.dzanle kilku wy­
wl.dÓw ankl('towycb micsl~ 
eulie z pnedstAwlclelami 
rół.Dych środowl.k 1pG­
ł ec:r.nycb, SI~ .nkieterow 
jest co prawda ILe%J1a (I>koło 
3000 współpracownlk6w w 
całej ?alcc:e), ale wymaKa 
JI.. le~o u:r.upc!nienl., Ol.teco 
Ołrodek w~u,! pr:r.yJmuje no­
we :r.clos:r.enla. Ankieterem 
OBOP I ep moie bY~ ht­
dy kto: 

- jest OIIObI\ pel.noletn~, 
_ Interesuje si~ :r.alladnle-

li la mi społec:r.nyml. 
_ umie nawlll:r.at: kontakt 

I: przed1tawlelel'mi rotnyeh 
kodowisk 5polec:r.ny~h, 

- deur sic: lIUI~unklem 0-
toczenia i dobrą oplnlll. Za­
Int e resowani mOIUł '-Ilosić II~ 
lt.townlc. Podajemy .dres: 
Ośrodek Badania Opinii Pu­
blle%nel I Studiów Pro,ra_ 
mowycb przy "Pokklrn Ra_ 
diu I Telewl:r.jl" W.rs:r.awo. l. 
IkryUta poc:r.towa 4e. W 
lWach nalriy podać Imi~. 
lIl1zwlsko. dokładny adr" 
miejsce umieukanla. wiek. 
wykształcenie I uwód. Jed­
noczdnie n.lety u:r.na~Jyt: 
rodzaj, :r.alntercsowanle lba­
dllnia opinII publiczneJ. 
l ub prorramu radl. i te1e­
WizJI}. 

Każd. ze ~Iasujll~y~h s it: 
osób otrzyma odpowiednie 
ma~riały In formu jlIce o '1.8-
.. daeb W1Ip6łpracy S OBOP I 
SP i obowlll~1taclI &.Il.kletu. 
~ean~lo:o. 

WlONOKAAG 

leksunder 

las za mgłq._ 
(W 60 rocznicę śmierci 

Wyspjańskiego) Stanjsława 

ZwlllZkl au tora "Wesela" z demiII rzeszow.k" u.:r.naez,. Ilę 
w obu gllh:zillCh je,o twórczo"'l .rtr.tyezneJ: 1lteraturze I IIUI_ 
I.ntwle. Zawędrował tu Wylplatukl po(kzas swych wycieack 
w.klleyJn.r~h do Maiopolski WliChOdnleJ I Zachodniej. PferwlZR 
z nich mlala miej_ w sierpniu 1887 roku, kiedy po zd.nlu 
matury w towarzystwie Stanklewiua koleją K8rola Ludwika 
pr:r.ez T.rn6w I R~eiZów udlll Ilę do Maiopolski WschodnieJ. 
Iby .I.wled:r.lc I .koplowat: po drodze Izereg wainycb ubytków 
hlllloryc:r.nych. Mlnłlw"y w podrbir powl.lr dzisiejszej Rze-
5WWllI':Zyl.ny, niedawny kr.kowik gim\Ulzj.U;I. In. lad lie 
w Orohobyc:r.u, u.Uc:r.u i Lwowie, b,. w ~ią,u uledwie kilku 
!reodnl wykon.t kllkad,z\l!$łą\ r y.unków tutejszych kołelołów, 
cerkwi I :zamk6w, NllItępnll wyelecxkę do Małopolski. tym rll ­
um ZachodnieJ, odbył Wyspla"'"kl Już Jako Itudent Krakow­
IkleJ Ak.demil Sztuk Pi,:knych Wraz :r.e swymi kolegami z tej 
ucze lnI w lipcu i sierpn iu 1889 roku pod kler\lllkiem Wlad,.lla­
wa t..UllCzklewlC'%a. Oprócz profesora u~l':cstnlczyll w niej m. In, 
Karol MaS1;kowlkl I Józet Mehotter. F'lnansowIII JII Komisja 
dO B.d .... IliKtor!1 Sztuki AkademII Umlejll;tnoścl. Trwa ła kil· 
ka tycodni, Po jej ukończeniu li s ierpm. Lusze&kiewicz z 
rł!U~ 1.I~)I:"llników powróci I dO Krakowa, Wysp;an.kl u, z 
Mehotterem we dw6jk~ pOslllnowlll kontynuow.ć wędrówkę. 

Kledr jednllk Ul sierpnia je,o towlr:r.yu także wróci! 
do Krakowa, Wy.pIA .... kl, upalony przez Kuuklewlcza "n~u_ 
zjuta zabytków hl$torreznych, w~drow.1 dalej. kopiuJllc po 
drodu loone uwiec:r.nl"ni. obiekty. Owocem tej trwaJ_eej od 
11 wrze nlll wędrówki malan:a po Malopol$ce ZaehodnleJ. były 
tny szkleownlkl. uwlerajll~e rysunki tutcJiZy~h za.bylk6w ar­
chltektonlcznycb (przew.iriie kośclclny~h). • wśród nich mię­
dzy Innrml: BIecza. Llbuazy. Szymbarku, Bobowej I NilwoJo­
wej. Oslj,nięcl. tej e.leJ wyprllwy wakacyjnej 'JOIItaly opra~ 
eowllne uelacjonow.ne przeli: Lunc:r.klewie7.o. w ,.spr.wo­
:r.danl.eh Koml9JI HIstorU S.ttukl z wycieczki naukowej w 0-
kolice SIIe:z.a I Bleeza", opublikow.neJ w «oku 1691 w . .spra­
wo:r.danl.ch KomlllJl SzhLlli" orllz w pracy Tomkowl"u. d r u­
kowllnej w "Tece Konserw.tor6w G.Ii~j\ ZII~hOdnlej". 

Oprócz licznych ry.unków li: owy~h wyclecJek naukowych DO­
byt WYlpl.il.kleIlO w Malopolsce pozostawił t.kie ilady trwałe 
I w p6i.nle/szeJ twórczoki liter .. ~klej. Nie oblllając wą~płiwel:o 
zrentą tw erdzenia t-'UJlka. kt6 ry Ilcncz~ konfliktu "Klątwy" 
upatruj" W wypadku. jaki milll zd.nyć 'lę w okoU~ach Ble­
cu, dod.t: tl'1;(,b,t. liczne w drlmalurgll autora "Wesela" 'lady 
aerpaniA z mlejseoweJ mowy ludu, zwlas:r.cu W par tiach dla­
Joeowych .• tyllzow.nych na J!waro. 

PODowne ZNkui!.:t.lc l1ę m.ouopOillklt'io wiesu:u z Rzazow­
uczy~ną nOltllPUO dopiero w klIkanUcie lal pOtnieJ. I miano­
wicie podczas w.ka~jl 1901 roku. Glołoy jui li IIterackicb i te-
• tralnych 'u k~es6w .utor "W.rszawiankl" w rbral .Ię Wfal': z 
rodz.iOII n. w.kacje do Rymanow._Zdroju, U~:r.ynjJ to prawdo­
podobnie :tu r.dą lekarzy. by w rymanowskich wod.eh lecz~ 
trawiQcą 'o chorobę, kt6ra potem 5Iala Ilę prz,.o:yną tak ry­
ebleJ jello łmlercl. Niezmordowany literAt I • .ty.t. takie l 
w.k.cyjne dni poiwit:eal pisaniu i wycieczkom. Dowod~ to;otO 
nie dJ'l.Ikow.ne JCRe:r.e Je,o 1I5ty pisane z Rym.nowa do .",ego 
pr:r.,.J.ciela I dyrekto r •• rchiwum w K r.kowle. Adama Chmie­
la. kt6rello tu u,pras:r.al UIIiJnle do siebie: .. Prosz~ pr:r.yjecha~ . 
JCIII poeilll pOłplenny - pl.u.ł do nlelo ll'i .Ierpnia UIOI roku -
który m. 08Qbn.r wa,on drucieJ kl ... y do Rymanowa I nie 
t rzeba się pr~t'Sl.dać. Co pisal Szuszkiewle.l. o Odrzylwnlu, 
n iech pan zn.Jdzie w "Klouch". Pojedziemy \Ul wydee::.k~ 
po ~.lej okolicr. u mnie jest mleu.kanie wolne". 

Pned umler!on'l w okoli~e Rymanow. wyeiec~kll u &lIo",.1 
poel. prze.tudiow.t: dostępne p raee krajozn.wcze dotyez,.ce 
teco Uniku. W tym celu pisał do Chmiel. w na.tępnym IIkle 
" Ił sierpnia, ponawiajlIc IWIII prołbę o p rzyja:r.d: 

"PI>IOO1a JHI przdlleU1A _ dono.1I _ m1alem um1at .. tn:ylNO~ 
P"1\łI tyclł:leń I u oblt I płonem Wycieczkę do Krot n. do Zmtlr!>­
dU, DUkli ltd.; W.t_r,lt do stu WloselO I 110 ObeJrle4!. kołrI61.6w . 
A ~o nlcwljlpllwe. w ęe mUlimy 10110 dokonlt na rok przynly, mo· 
nOllf.tlę calll pnYIOlo",·.t I W)'dat ( ... ) PI .. , mi Koper" te 5wl<ly4 
lOoW'kl opl .. 1 DUlllę. 8ardzo tlę elenę. ,l .. cąm .. 10 "'11 'II ,.,<>e. 
W kUl •• mln"l po wyu.nJu leJel'"mu do pana obeJn:a lem album 
fOIOC'allC1'ny OdrZ)'konla, JUI \ych Id)tt <Mtem I rnotna '-'ę z 
nl~h dOWled~let, te ZIImku 10110 , ui Iylko ruiny lak l .. nCl-yń.kle, 
Ja mył:lalem, tl o.", Itolil ,.k W1łnl~l. I IYIOCQlUm 'ples:r..:, .1. 
w Iych JnaIY"h mJd:clftllcb to będC. Nie ry'l/je nit, n ie maluję 
ntc, Il()Wę m.m Jak k<>cl<>1 od cl'!,I"lo wrUlkU d'llKl l p lAnu, 
J krzyku". 

Dalej relacjonował pael.O. o pracy nad "Le,endll", ktMII pla­
nowAI ,,e.lą zbun,YĆ , a OCIlJlĆ z niej ledwo 3 ball.dy I typy 
pOIItaef". Wyłmlenita w ówcza. w Rymanowie poroda .przrj.ł. 
wypoc:r.ynkowl~.ko \e1 i pra~y, skoro d.leJ n ieco w powyi­
n.ym liście C':lytnmy o .prlllt.niu Jęezmienl. przed oknami 
domu, w kt6r ym !)OCIa mlKZkll: 

.. 010 Jęczmi .... prąd moim okne.m w anopy w\<tt •. I Ja 11t!du: 
w cIeniu I ch lodku. , oni lam o .1'1 ftlI lor4cII z,l'nIJlIII pOkOlY 
I .pln'14, • WZdlllt m'~.y m looliulklCJI Ilblonelr luZ stOJII nl:­
dem przcpa .. ne InUPkl, po~hy1aJ.~e IIlo.l.aml W Obi bOk. Jak IlC!n", 
anopy W.ZOw. a w d.1 korYlo Illimienille neczulkl I klAn. lalU 
etemn,> bO ultl. ni slOl'lce ctlmu.a , 0<:1cn1l. I lylkO len m6.g 
lbOU w .Io,,"c:znym lor_Cli I parlt _ a .Iyehlć nme. wt_uont',1 
alomy. C(It, kl~)' pan nie prIYleclLll'''' 

WldOCJnle w Iym liŚCie obok wlllłciwyeh literacldej tw6r­
clOŚci Wyspiańskiero elementów hiłtorlozo!ll. kt6re mle.:zaJ .. 
si~ tu I tam, co moin. by nazwal: malarstwem slownym -
'lady .poJrzenla na pnedoklenny -pejzd rymanow.kl w po­
stad czarnej klany IIIU 1.lIaluly się rownlet. i w beztrtulowyrn 
Uryku poety, pOwstslym w tymte r oku w Rrmanow,e-ZdroJu. 
wpisanym do pamit:,tnlka pilni JAninie ZapabkieJ. p6ł.nlejUe! 
Romanowej JasieMklel. Tytuł li rr.kU znany jelt dzii III' po:tta~ 
plefwSle«o jeao wer'llClu pt. ,.He, r ymano ..... kl las 1.8 m,lq,_": 

"H.j. fOl f'l!monow.k' %G mgłq 
II mn'e dzftilll ~~hl1~ do Kf'IIkotDCI 
( ... J 
Crł'ItI"ł mi oez~ taul" 1:rtI. 
CUltltU łło~e Za chmur~ ń, ~"0.cCl1 
Ud, Q'o.podaflt ml/;e pow6z " CI drop". 
• pakowane kon~.kn ,tui .tok. 
jeno ro:r.plł'Tlchl"eh m"fll spTZ,~ nfe mogł. 
a ni w podrótJI tobol"': "włq"l1t i nlo't mojq. 
Jeden mi alł podoboł ten lu. d um"". ta jem"lezy. 
b lllCl wm "roel"no.t tet·letnia chowa"o, 
mlle:rfll, 11 ,.",'e JdClwClIO al,. ił' pldnłq knllUłl· .. .. 

Ow. "'I.na rymanowlkleco I .. u Jl.lLtdID(11l poet~ ..... Mtszej 
partii liryku DOdanIo ....... wi :r.Jq Iitew.ki(!lo obr.zku dosto.owa­
neco eelowo do pochodiUl.~ej " Utwy wlddclelkl pamiętnika, 
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kt6ra w roku 1931 ddll do cenezy te,o utworu n .. tepulll~Y ko­
mentarz: 
,.BędąC INOI .. d:r.lewC1'ynkll, !HIwU.,,, " m.~k_ w R )' ..... nOwle. ,dzle 

wowc'p' spędql Ialo Wy.plaoń.kJ I ro&ln. ( ... J Wy.plań.kl~IO 
",,<:.10 wldyw,lljmy, NJno::łcleJ w dom .. Idrl>lowym. gd&le enl:lnI!! 
. t.ldal W r"lauracll przy n.'.ym "0111<11, nawI .. ~ .It I namI. IJ. 
le mnll I moim miOdnym I)rat~m, N . mOI.. pr"'bti::, .krUlenl. 
wie ...... zlodzU .Ię Od ra~u, • "'Iedl~c. te r odEln. moleJ ..... tk l 
pochO(b;I z l..lt""y (z domu O"ed'<>Jtl UllmprowllaWSI wler ... 
wprowad:r.aJ .. ~ mOlyw U~ewlkl". ' 

Liryk 6w po rar. pierw •• y oglosU dopiero w ł'Oku 1924 M.ar_ 
~eU Nałęc:r.-Dobrowolski w a rtykule pt, "Wiara Młodej P olki " 
w .,Kurit.'r:r.e Waruaw$lt!m". 

Projektowana do Odrzykoni. wycieczka Wy.pi ..... klello I. 
Chmielem nie dnałl do skutku I nlUitępne,o roku. bowiem 
wakacje ~pęd:r.iI w Zakopanł'm I Dellltynie. Ryman6w bylo 
danym poecie odwiedzić do piero w «oku 1903, Wakacje te jed­
n.k róinfly .i~ nieco od .pędzonero tu I.ta 1901 roku. Chociaż 
c.ly niemal czas połwięeal kllplelom. brak rodziny pozwa'-. I 
na kontynuację rozpoc:r.ętych w~zetnleJ prac Jlterllckich. 

.. 811>'<: Więc k~PI~l~ beZ pnerw)' _ plul Il lipca 101110 roku do 
w.pomnl.n.,.o A, Chmlel.a, Co ocly",ljcJe mote byt tylllo IlIUlea_ 
nlejne dla mrowia, C:r.ule "1: dOtu'u I Cl>rat. lepieJ. Pogod. Jen 
J eor.x d<lkJadnJelaza. M,m lU KI'. .0)1), "AchUl ...... I Chod"ę po 
R)'manowle, 10 pa Troi ( ... ). Z<ln. l dlle .. 1 w Oel.lynlt. ulec:naU 
I\ot)'~e I :r.drowi ( ... 1". 

Z.nim .iq powie o pObrcle Wyspiańskieto w Ryrnanowle w 
«oku 1903 ueneJ, warto wyJałnl'!!. w jaki llpo.6b .Ulor "Wese­
la" ~dolał "uwolni/! .i~" od pr:r. .... :r.kadz.ająceJ mu w prllcy 
lwórc:r.ej rodziny, kt6rij t~ rlz w yprlw ial do Delalyn • . Sprawa 
ta I~~z.y sl~ pośrednio :r. powstaniem jednego jego obrazu. IWOJą 
genezę uwdzi~ctająccmu zwilIzkom rodzinnym poety I Rze_ 
szow.klem. Cbod.ti tu mianOWIcie ° popul.rne .. M.eleny .... lwo ... 
Otói ionl Wy.pill{,sklcIlO. Teodora I!Iprollila w roku 1901 dl> 
KrakOWI !rWoJ" 11000\r~ I. TArnobn~ga. pótnlejn.". paniII Hlln· 
kiewh:zową, ab,)' pa~nala Jej &ławnero jut męta'llotne,o DOf!t~ 
I dr.m.turga, Po Jej pn:yjddzle do padwaw e łklego ,..-odu 
Wy.piai,. ki w .wym domu .portretow.ł jll wru I dzietuęelo­
mle8ię~znll córkIl n. ręku w codzienn ym stroju. Z powodu 
1UZkodzenia obrazu pr!ez dzieci, artyńa n llldy (O nie uko"'­
~Jrl , • do nowego n.mlllow.ni. nilldy IIq jui lue ubrał. T. 
to J-Ianklewluow •• zamilllSzkala po~em w Del.tynie, cdzie u,­
prosi!1l Wyspiańskiego" ionll' i c dzie poeta Ipędzi l kilka tJ'­
ItOdnl w 1902 roku. Równlei I w rok p6inlej .konYlJlano I 1.8-
pt'Oli.lenl • • I w ten 'po5Ób tonll Wy.pill .... kie'o z dzleemi zna­
l.zła .tę w Oelll tynłe. 00 :u, $11m ll.8. lecnnlu ..... Rymanowle • 

Tutaj tei -prleu}e teru n.d "AChillesem" I 1IJ)RCW'uJ4.e po 
zdroju poual .Ię % J~ultll Cu!kow.klm . red.kto re m • .Prulllll­
du PowSlechnego". Do olarolająceJ teru poett: n udy dołllczy'a 
aię jelł.C2.e Iryt.eJ. li powodu zwłoki w drukowaniu ,.I1I.dy"_ 
CiH~yl IiI: jednllk.że , te Jedna:r.e sccn oIeskoil~:oneJ jn:r.c:r.e 
.,Nocy listopadoweJ"'. klórll tu , rl li dudenel. miala byt: wy_ 
stawiona pM.e:r. m lej$(.'(lwych .malorow. KlIplelI'. mU4lal przer­
w.t: z powodu OISI.bienl •. O willł. w ktbrej mieszk.ł, donosU 
30 vm A. Chm ielow i: " Will. jCl't barIdem na dół, ,. rótit..ml 
ku g6rze, la! Ilwia:r.dą jeslem jll". 

Atmosfen nlenad:r.wrUIlJneco u.moj)OC':lucla WYl1llaiur.kle«o 
w Rymanowie 1903 roku o raz zniech~cenle. daly o sohie :r.n.ać 
w dl\ow.nym 1 li~. liryku . który pneslał w li"'ie Leonowi 
Stempowsklemu. Wiem ten Vlan,. byl Jut W. F'eldmanowl. 
kt6ry unlm oClosil ( O w • .NoweJ Reformie" tetro! roku, przed­
t em pr:r.rtoc:r.ył w trzl!Cim tomle • .PIŚm iennlctwa polsklea=o 
J82:0-1904". Pełne ,Ioryczy I pesymizmu stroty; 

.. Gall p'zl/idz/e mi ten 'wial por.f\ld~, 
no jaką! nule- be-dę nuci~ 
melodie- zganu mq Wl/p"ow"q1 
Rzucilem pruci, go jut dGwno. 
Jut doumo rie- przesIalem nn"dt 
O ru'cllI mile mnie .trneone. 
M;oJl/~bl/ ""Ulki ;'UCIIt wr6cU, 
k raU, co MW..., II krn.dzlo" •. 
(".j 
A lłO 111m grobl., w.p6lnl/m d.oml., 
"iechże mi wichr jfnłqzkl łom" , 
golqzkl uchle, zwięd łe. kruch e. 
w Jeslemlq dUJun.q zawie""che-. 
TGk somo b,dę ""c/llll w II.ob't. 
jok deucz po jwleeie plu.zcllt ;tObie, 
;ak ,lucII!)m deuo:J:u JA tq .cilltlq -
j wiem, t~ mów de- budzt rano ..... 

były rezullalem psrchicznej depresji Wyspl.ńsklelO w Ry­
manowle, do której, j.kbr moina wlIlOlkowat: Z ~ytowaneco 
liryku _ m o,la pn,yaynlt: alę I des=wa po,oda. O tel 
depre.jl poety wlrPOmin •• łrkaJllcy .ię wówczas 'I nim w Ry­
n.anowie lekau :r.droJowy. dr Eu,enlw:z Wei«el. Owa depresja 
przyśpieszyla nawet wyjaz.d Wyspfa"'skleco ze z.drvju. Wlda~ 
:l1l uelIzlą I w drugim napisanym w Rymanowie liryku: 

.. NI.ch nik' nad gl'OO ..... ml nie plocztl, 
k rom jednd moje, :/onl/. 
Za. n'c mi WCllZ' hI/sobOCIe 
, tat I"'" wan zml/fłonl/. 
Niech dzwan nod Ir .. m"A mi ni. krOCIe, 
ni łplewl/ WT2UJaq nI/je: 
niech dl!uCI na poprzeb mi zopło~ze 
I .clelar nl"eh zawl/} .... " 

Llrl.k ten pueslAny takie w lUcia Leonowi Stempowsklemu. 
ogłosił p61nieJ adr esat w • .Nowej Reformic". 

Prl.J''POmnlane tu UrykJ, POWitalI'. n . mafl"inesle dr.matycz­
nej tw6rc~i Wy.pl.i\akiCilO. wyJl:te " listów przyj.cl6i poct,. 
I og łoszone drukiem stanowili perly leco twó rc:rok:1 lIrycmej. 
Swoje poWitanie :r..a';"dzięez.a,ill miC;dzy Innymi kuracJI poety w 
Rxmanowie • 

Smiere Wysplaftskle,o. która n'lt:llplla 211 listopada I~ roku, 
n ie pr:r.erw.l. jeco kultu "' RZC$ZowUCltYłnle. Obl'~lał shł 
on l': jednej It«ony w org.nlzowan yeh lu n. J<l'Co c:r.ełi: obc:ho­
d.ch rocznlcowycb, ~ drueiej - w .tyllza~J.eh Ideowo-tonn.al­
nycb jero poe:r.jl włl'Ód gaUcyj$k.Icb poetów eblo~klcb. Za­
o~rwow.ć to fnoi.11Il ber. trudu w w lenu,cb Fe rdynanda 
Kurnla, ktÓr,. ueul'l u.cz.eil J .... o Jmle-I't u tworem pt. "P.­
mięc:l SllIlbt.wa WlIplaAsk.!ello" o raz ""Uez.ny~b styU:r.aejach 
~I J 6zef. K.pułelńskie,o. 
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Czesluw Pioir Kondraciuk 

EROTYKI 
I 

Wychodzę z klamry dźwięku 
po dosyt zm.ęczenia 
;akie cię do;ść mam. m.ila 
ta droga do nikąd 
3p6pZ 
;ak pada;q drzewa 
jcięte błyo!kiem gwiazd 
a Ul ich omdlałych liiciach 
zamknął &ię horyzont 

II 

Tobie nie oddam 
rqk mych nagą rozpacz 
co się z palcami bratać 
powoli zaczyna 
sko,nnienie palców 
niechaj będzie mitem 
nieznanym tobie 
ani nawet bogom 
których stworzyłem. 
w cza&ie i przestrzeni 
by mogli mo;ą 
naiwnościq władać -
pomiń szkielety miła 
weź mó; ciepły dotyk, 

III 

Będz! em.y &zukać 
na&zych odbić w drzewie 
zużyte mięhtie 
zastąpimy korą 
zegarom nowy 
naznaczymy eza& 
potem wejdziemy w łiebie 
żeby zostać &obą. 

Tadeusz Wojnieki 

PELNIA 
ziemi zielony garb 
p1"ty nadziei 
to pogwarze p61 
&q wagi 
macierzyń&twa 
to góry majq młode 
każda 
pqezku je g6rq 
;ak okiem 
to.ri.ę gubi 
a kra;obra.t 
mie;"ee leniwe 
po słońcu 
$piq pazury? 
czas 
odrzeka .rię dani? 
przecież kosy 
po .slomie 
gra;q głodne skrzypce 
temu nie żyć 
gdy drugiemu .ły~ 

lłODlan Lis 

~ 
~. 

il 
" • 

ł 
I 

BRUNO SCHULZ 

l 

Motto: 
"A mnie nlollo wytej I wy_ 
teJ, w t6he, nletbadane, 
jesienne prze$tworta" 
(,,sanatorium Pod Klepay-
dr~") 

Poprzez zarosłe mglq p1utynie ulic 
noż krwi łię toczył w jwieŻYm. ba-

chnie słońca 
Listopad rdzewiał 

ga&U oltarz klonów 
Ptaki żafobnie krzyżowały lot 
2 
Tak rozwiązany z chleba 
i modlitwy 

Nie było 
burzy z/otych. liter nieba 
Lecz &zedł przez pola strojny w ;ed· 

wab dymu 
półnagi aniol z połatanym &krzydlem 

3 
Wiecl:6r pękł głucho ;ak gn.1;qcy 

owoc 
Zmierzch. 3ię popiołem o$llpywal 
w cmentarz 

Noc wzięła okup". 
Trwa za tarczq cienia 
Za ilepq taTczą głodu i pam.ięci 

X. 67 

Tnde llSz Kubas 
, , 

LISC 
gralijmy nim 
w zielone 

dził źalobq 
iwiec cmentarnych 
plonie 

wiatr zabiera go 
do ta'lica 
.łmierci 

;ellt 
na&zego lata 
nekrologiem 

Rzenów - U3topad 1967 f'. 

.. .. 
I 
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Rocznica Światowej Rady PokoJu 

PEOIOWE ŹYCIE DZIEKAHA 
UrodzU się pn,ed trzystu ot, t cała biografia. Jeszcze "ądów I ułwlęconycn In$ty_ 

laty; 30 listopada 1661 fQk lJ. tylko jeden Jzczcgót Mial tucjl, t obyczajów I pn:eko_ 
I ch"ba nie pod: szttęśJlwą dziekan od św, Patryka łat nań współczesnych sobie lu­
gwlu:d". Bo właściwie nic mniej więcej pięćdzi esiąt. gdy dd, ba! nie oSlczędzU nawet 
mu lię w :tyciu nie udawa- pelen w$trętu do siebie same- nauki, usłużnie gloryfikującej 
lo; WU7$t.ko pnynoslło roz- CO I ludzi, odraz;y do łwlata ów ponury świat. 
czarowania l gorycz. Kochał I własnej ojczyzny - zasiadł lU1ątka.. która ukazała się 
dwie kobiety. ale oble te ml_ do pisania ksiątkł. na której w fOku 1726, uiobyła błyska­
loki byłY powikłane. drama- karlacb zamknął wszystkie wlczoy rozgłOI. Odczytano ją 
tyczne, Imutne. Około tny- Iwoje rozczarowania I gory- bezbł~dnle. Nikogo nie złudzl_ 
drJ:estego roku tycia otrzymał cze, Ir onie I najzjadlIwsze są- ty baŚniowe dekoracje. To był 
święcenia kapła6skle. W ów- dy. Była to obnerna. wlelG- bel:kompromLsowy rozrachu­
czesneJ AngliJ.. podobnie ue- tomowa powieść o pny,odach nek autora t epok~, w której 
et, Jak I w całej Europie, pewnego lekana, r zucanego prz,yszło mu be. W r ok po 
atan duchowny niejako auto- prze z los do coraz Innych fan- edycji angielskiej wynlo 
matya.nle upewni;!] h o nory, t.stycznych krajów. Os tatnim francuskie tłumaczenie. Stąd 
beneficJa, dochody. WldaĆ:r. nich było paflstwo Izlachet- krok Jut t,)"lko do sławy eu­
jednak nie wpystklm I nie n.ych, mądrych koni. pośród ropejskiej.. 
zawsze. Bo Ile- na doić skrom- których tyla nikczemna, %de- W I(c przecie choclaf: jeden 
Del godnołcl. ddekana pn,y generowana, odslr(czaJąca ra_ _ I to świetny _ sukces w 
kołciele iw. Patryka w Du- sa lud:r.ka... pechowym tyciu dziekana od 
bUnie sk06czylo. a I na ów iw. Patryka? Nie :r.e ws:r.yst -
dzfekanat '--ba byl. ",k" Jak sJ~ rzekło - Icene.rla ,,= kij·' 6 b kim. Bo najpierw - PQ8ypa-
sUTIat czasu o e nyW-l tom w yła pełną ri ń b I 

fantastyki , baśniowości naj- ty l: na wyraT.y o unen a, 
Próbował karlel'J' polityka. bardziej niezwyklej. lecz pod protesty. potl:pienla. Ninie] 

Równle1 bez sukcesu. Byt ową powlokll bajeczną kslął.kl: Jego spotkaj los po­
chyba zbyt zgryWwy I praw- kryła .!li l: realnośĆ tycia ów- dobny temu, jald stał sil: u­
domówny, zbyt mało lil:tkl I ttcsneJ Europy, a pnede dzfałem "Don Klchoła" I " Ro· 
nieudolny w zabieganiu o la- wszystkim Anglii, w kt.6reJ blnsona Crusoe": powieśĆ 0 -
IId I poparcie rnotnyclL. właśnie rozpoczyna .il: era krojono. sprepar owano, :te 
Wszechstronnie wykliztalcony kolonl'lBcjl, wojen zabor- zjadliwej latyr)" uoblono 
($\udlowal w Oxfordz.le), ob- C%ych, brutalnej eksploatacji barwną, pelną prz,yg6d baśń 
darzony pnekorną, blyskotll- podbitych krajów. I włączono ją do zasobu lite--
wą inteligencją pisywał ratury d'Zled~J. I sporo mu· 
zjadliwe pankwUe, satyr)". TI: wlaśnle epok~ l portrelo- siało upłynl\Ć czasu, nim po. 
pełne goryczy I złośliwoś ci wał w swej kslłjłce dziekan godz.ono się z sądami autora 
wiersze. Jednak lane nie od św. Patryka. Jego powieść o jego epoce, nim doceniono 
zdobyły sobie szeruego roz- była bezlitosną satyrą. I była w jego dziele - :r.dumlewają­
gl<uu. Na domiar w s%)'stklch dziełem zdumiewającym pre- ClI. przenikliwoŚĆ społecznej 
tycJowych niepowodzeń cyzjl\ widzenia zjawisk, trat- diagnozy. 
był od dzleclflstwa czlowle- Doklą sądów, przenikliwością DziŚ, na apel SwlatoweJ 
kicIU chorowitym. Z biegiem obserwacji, bezkomprom1so- Rady Pokoju, w lnechsetIe· 
lat cierpiał na ceru. inne do- wym demaskatorstwem. Zgon cle urod:cin dziekana od św. 
legliwoścl, sta ł s ię odludkiem, knlały, pelen zjadliwości od- Patryka - ukazują się w 
qonkrualym, pełnym pe'y_ ludek obnatył całą podłość, wielu krajach poiwięcone mu 

.A. ml:tmu mizantropem, u Ichyl- chciwośĆ, moralną obłudę lu- nowe rozprawy, szkice, stu-
.... ku tycia ogłucht, miewał na. drl. Wyszydzll pustkę sporów dla. Wiecie jut, jak a1ę nazy -

y t . pady n.a1u, po nich okresy religijnych, wtokrolnił brzęk waJ. Alei tak - oczywiście I .. rgp on lm P 8J·ęczyna dluiolrwalej apatii. Zmarł w zlota, dobiegający zza nadl:- Jonatan Swift. A jego dzieło 
Dublinie, 19 pBtdziernlka tO- tych cnotą frazesów polltycz· t o "Podr61e Guliwera" 

Fot. J . WHowicz ku 1745 b hu Ł ---It t A. Hamerll6skl 
"eJrćł~Jl(}łllćł"I_ ........................... -................. n. y. , ..... e ... u .. <w ... ' • •• y ••• '.m.u ...................... . 

'eny 'W.I."."i 
dętkleJ • LIST Z KRAKOWA • tu. Oficer jcatet. do 

cbole..,.. 
pocze rwlenlal % pasji, l'ęk~ 

wyblja'a jaklł takt. Karol opu­
ki l clowę. m11caał. 

Pl'Ublk slq, nie wlenysd 
MUSZIl &ię pneblĆ - x-pilan 
m6wlł Jui spokojniej _ Suthy 
cWeln)" chlopak. 

NA ETAPIE SALONOW 
Gdybym tak mó,! pójść. 

- Tam? 
- Tak. 
- Nie pn.eJd.z.Ien. Teru nikt 

nie pl'Ujdzle _ pokn:dł tlowa 
kapltaD - oni postawW oa DO­

' ei taly (ronI I ty ly. 
- A u,mololem1 
- Dołćl 1t'10i!I kapllana 

UlÓW zabnmlal odro - ehc:esz 
%StujĆ dla d:dew<:zyny eallt 0-
perację? A lud:de eo p6jd _ na 
nią7 O ni nla m aj_ rodzin? Su· 
cłu' jesl tematy. S łucbaJ, Karol. 
od tej cbwlll zOIlItajesz dowódcą 
akcji Obserwacy jnej. r~umlesz? 

Karol podniósł g low.; . Mial 'IV 

cezach Jakieś ddwne oJl!nl.kł. 
My'lal~m. te nie wytn,yma. te 
wybuchnie. Jednak opanował 
slq. Chwilę ria l oierucbomo. 
wres%cle powled.z.lał cicho: 

- Tak j est. %l'O%umlałem. 
- Spr6buJemy poprosiĆ par-

łyuntów - powiedzia ł kapitan 
- :teby w )"nU w ten rejon, któ­
ry Suchy przewiduje dla %bI6r­
ki IweJ grupy. Maili eOIi po.­e,_ 

- Orlękuk: _ uczerwienił 

Iii: Karol. 
- Dobra, dobra. _ burko"ł 

kapitan _ blH:li sili: tHu do r0-

boty. M.Hał ll. milc:zala. Nawoły­
walJ" J_ dwIe radic.taeJe. kapi_ 
tan poruszył T.iemie- I. nlC'bo. 
Be1; Ikutku. tJsą radzlst6'llt' lo­
wlly setki rozmów. wCl:waA, 
rozka%Ów . nlek06cqce lię pa­
ciorki r6in7Cb aycul6w. -.le 
brakowalo tnlc:ds:y nim! teco 
jednego, ocl BaU _ Jask6lkL 
Tald miała kry'ptoo.lm. 

W gruncie rzeczy nie łuch.i· 
łem się. Spraw.. jasna I prosta. 
W .trefie (roDLowel partyzanci 
Dle magU drJała~ Suchy, td.Y 
CO w ykryto., m6r:ł 1lc:t:* tylko 
na wyJ_lkowe szcz.::kie. N. 
pewno wy~U w walce, co do 
tego wpyscy b:yllbn;r z,t:odoL 
Nasi chłopCy ruI' podnosili rek 
40 tór,.. W-.lcz::yU upOl'CI:yW"fe, 
do koAca. Zresztc do .... adu 
bra.liim.., Iylko takk:.b. 

(DokolteT.enie. 
(w nu t'::j>Dym numerze) 

Prowaddc! ",lon nlaCZlllo 
daurnleJ ur:tqdza~ wVlwome 
pnllkda towarzl/.k i., J>Ołl\czon. 
:t dl/.ku.jq na tlłmGt malarstwa 
I poez;I, teat"" I paWI/ki, ffla­
zoffi. mu:ftlkl Itp. Salonu WIł­
mil % modu za PrzuczU1Uł "tet· 
p t pO m.'roJu, ale dobrze mi....., 
to wledzlet, .tc natl/d W nlljbar­
dzld po.l,powvch .alonach me 
Qruwolo Ile 101Glonowca, dllłe! 
mll4 to robawa 10Wortv.ko, 
arantowano IZcZlrQólnfe w to­
wal'%1lllwle m/uZIInum polkI4 
~ el~."t6w wbulllno-tpOr­
lowl/eh. Pozo tum ;e" ona "'110 
na w.kro' demok .. a1 ucznq -
ka.t4v z blo .... cuch w nie; udział 
moie do.la~ .... wojq ezd~. 

Bulqpll zmle .. zch .nlo .. ó",. 
W kh "" I'j.ce olrzllmaUłml/ 
hulellke. Ul któ , uch bulo dom/· 
no f ehl4cz.,k, waT"eGbu I uachu, 
a rcu na dwa II/Qodllle pr.leQeml 
I TWP u dosownvn' (dlJ hon"", 
nanum) odczUinn.. Najc%fkl., 
u,,"wlanumf (emalaml bl/IV 
"Radlcn.e ~4rlkl wllJllvwajqce 
ze ucupłenla "....n.k no I0Il1..,.%­
ble I exhD"OlnJ." onu ,..zimnv 
wvch6w cielfdnu". 

Z ~ _1,,"11 nnocjonol· 
•• , r:.ze~łv nam d, holelUce. 
bvll 11 łwładka",1 wlIPGnllJlevo 
""ch" IikwkfowlJn'a luch pl.­
e6u1.~ a p6fn1.' Ul feh ",fejac:e 
po",tta11f kh,blf. '" klÓf1lm bvlll 
uoc:hll I warcobv, c,..,~iłt f 40-
I\'łfno. • nlZ _ Ivdrid. ",.rl .. 
gnt TWP ze Ifo_nlll'l oclUII' 
rem. _ pn],tklacl ,.Rodlcm. 
akoclv "'lIJ)łvwajqu s ftN'wla­
dom""o o}c:ow:dwa" f1/.b .,zimnIl 
powJeUI eQĄf.I~;olbmu". W 
kl"boch bvlo %0 da.m.o, wff'(' 
pnle",.-nd do. kono/e włvUlolf 'ftO 
%ahamowanl. ftacl..mernel ffdc­
WIftCJi, kl6.-a d :dwnum tr.s/ .... 
bvla zaUlue odWl'otnl. propor­
cjonalna do Soki ou2/C6w. Po 
f'OIIIUftIldt. badanlacJt, _"ko­
wych kto' wV .. nql Itnfał4 hl· 
".,t~, .te oda:vIV "ł ..ohmno· 
dopodobnle' nud ... f P\"e'e"enc:f 
do hl/'''' Klo' podjql lIł %b04at 
.. ~ ';u/t" dlocId. a · pISki co 
Ul wdd. Kraka I Włenllftka 
reaklvwowGI\O plen.oszU ł IUe 

reokC'JIJnIl lalon. chot w .. Jł!1ł4. 
c:v." I "Pod Ba"""n"". MObili"" 
JIl"ol eklo....... mrW Knako",.kł 
Dom K1Ilturv, d'rvQnujqc ",1-
,I .. lem. CC7'lI'monll d .. Zbivn1rwa 
SlolkotD.kiIl'Qo .. a mlat,um or­
"anlzacjl Adama Ogouolka. 

Podwo~ lIlIon" olwa11e % po­
clqlklem. 1/.bJ""leQo t'(lk •• "okł 
P\""",bulo na olw .. rde ponad dwl. 
."'kl. "POdobno haru:Ucnoano 1'lO­
weI po,",lnle zaproulI'Ttia",1 I '" 
zwlqzku % IIIfft rozmno.tv1v rit 
w Krakowi. IOlon.ow. konlkL 
Dzlalala mClQ~ Iłowa ,.łCllon" 
1 pl.Jada %ftClft!l<h nozwid:. M6-
re przllcjqQlIlV publiunoJć" 

04 tego a ..... vpll(ftł'ło tt'(lChę 
wodV. "..%u JOlOlI pnew Jn.::!o tI, 
dobru ponad '1I'1ą pi.łCInu. 
d.dCllocq! poUtuanvch , ftCIukow­
ców. publJC'JIrlów. malo"ilI, lik­
torów. r dv,.,ów I VI ogóle I1/.­
dzl pglltVkl, nllukl I ulukl. de 
bvU loku f woJ.kowl s I1""C1'II­
ł_ Uw/n"" Rod .. blrddm '"' 
czele I pned.mwlełeł. NO. W 
.aloni. Ute1'Clc:kim KDK fO%'\'I'WI. 
",10_ bowlewa IUe Ivlko a life· 
natvnll', ate .. wUVdkldl %}cs wl­
Ikach kuUu'1l. poUtVJU I łtlda 
apoł~o. Pnllklo Iłunnq 10-
łOI4ł ucz"'1I'1, bIl'Z9OfNd"le" dl/'" 
.ku • .# • ...t_J lton,row .... jI I nic 
nodk:Q dochodziło _wIC do 
lJIr2,ulI'k. "_,,",,"'Uo;:l'& 4oc:in­
k6w. eł.",utd:.ldI .Id: _ ... 1.,.. 
~o. tle pełftvM plkatltao­
riL 

lotoc. ni. .. t"", poIegał4 .­
t ..... kcja .c:rll'",uc:zema w ",i", -

T.or6wno .z ""I'lktu widzenia dV­
.k"tant6lO jak j .rl""hacIV. ar­
"anl:tatonll %Cllto.oWIIIJ JWf1f­
dftfe po"'V.1owV d"'DVt, Qr4jqe 
na c:nIl.j "",ni. hIObklej 'PO'ó.t­
"oki: Jd.U pl.tarz N. uczut"'· 
avl Ul jedn.1 % dvtk .. jł lor ... -
hm/e, to PlO" Z. nie chce blf~ 
"0T'UfI f r6tDftfd ale odr.zud Iii­
pl'Ouenla - pro/eSM X. Iwnku· 
.... xcv % prO/CIOT"" Z. td ma 
a",bkił pokauftlcl .. na Ium 
f Oni", ... Walldko odbvwa si, 
na bardlo pronel zaSCldzI., .te 
III4z"fe %awee I w"llllC'lf Iq jq4m 
PlJp1/.la7'Doid. aCllI'g61nl. _ "' ..... 
jq lkotDvch J.CmI4adl. 

DIJ.kOftG!4 n",.lNc14 do tCQo 
Iq WUlfłt/l:l. kl"bII tWÓf'a', w 
ktÓY'l/ ch JII'łt m'Wue -pIOmo h,lko 
dlati'gO, te obowlq~ujq w nkh 
kortu wdfJ)U - nibu nill'doltęp­
.... dlo ogółu. ot. %awsz. motoa .i, fako' pnemvel.!, pruu "'v· 
Qlow,,~. OCIuwIteJe Ul Ivch klu­
bom tw6tCZllcA wlclrl tlł p ..... 'W. 
dzfwego IWÓ1CC r a% na mlrllq~, 
al . za to mon" mle~ Ilu%k. h 
IIldzi II, obok wfdklel10 ,..ty­
''''''', p4or%a, czlowleka, kl6r1f 
dużo mo:t. f potrBJI. Ludrie 
eh,tnie II, fn4entufikuJq I 0.0· 
bbto'd"mJ. zOlp<:lkoJa;jqc l\1Io;e 
I,. knot"" pra"nl,,"la, marzmia­
nazuwllmu to mobizmem, ol. 
len mobb", w ddedzinl. k.II1/.­
"II mB połł:!nq rol, d4 IJlClnfe­
.. fa. bowiem nikt nie ;eU od t'a­
%U wllrobionum widZIm, tI .. eha­
czem. Cł:ulelniklem. tulko %"U"'­
na .:w",kr. od patrzenfG bes 
.zblftni.J dekGwołd, -'1/.chania, 
b IJ tale lOupod", czvtanta. bo to 
111'.1 tD' dobrvm Q1/.'cie. p óinl.J 
prt1/chod.zł ł"zll'czvwllto dll'ka­
woJ.!, %Blnter",owanl., Pllda, 
"Clle rt .. ktwo tD' k .. U .. ". COrtLI 
bardde1 Ilktllwn •• 

SIIlcm IUerad:1 w K..ako",rk:l ... 
Dom.. Kvllul'l,t ni .. Je" :rentq 
Ildunum \1110n"'" w K..aklJwle. 
Odbvwojq tł, t1/. .. ównfe! "WI.­
CZOf'1ol wotDellk11ł'" - tpektokte 
.rOlDO I mUll1lkf, '" WlfkO\'1allfu 
Ulvbltnvdl p<1Or%V I równi • .zno· 
kom"vcA m1/.Zlfk6w. Oczuwlłdll' 

'mP\"e m ta JeIł mnfe' populat'n(l. 
do 54lcm1/. LUll'T'llcklego, ClI. po­
dada równie! ł'Wojq "'BQC. chot 
mote jert mniej poptllol"llzator­
.Itq, o bo .. clzJII" dla kO\'1e..,.6w, ° il. kei: co, Ulkl""o. %0\11&1. 
mial"", pewne zael:ndenla do 
lIaP""'ulłc.łonuch :mawe6w I od­
biorców utuki. U('2I106I"'. do 
fVdl, ktÓT11,f .zbVt gtadka pot,... 
f1fł o ni.; m6wIŁ 

K""I a, t'ów"ld d.kowa lnJ. 
cjat"",a Ul .II"z .... ", I't"""ra/icz­
"11"", pnrwid)j'Wllna ID .. ok" 
Pl"%1Ic:::lllm 11..0 DnI Krakowa. J.­
ucz. jorden KlIIft. dl« fl4l'lDO 
btdd. brzmiała .. wi.l. Ikro­
mnl.j. po Pr'Ort" "Klub na Wol­
"'CIf", ąoko, .te Jltue,u" Elno­
pnajlcnlll' ",llI'kł ., _ piON 

WoInlCl/. Zamlo..., p<ęk"" ł om­
ble,,;e, ft owafo,.,kic tonnv pt'CIC1I. 
Są jut. nClwd Ilc~eQ6oIotDe plonu. 
Iqan" l: nn1Dłtkaml pr21/ttlVdl 
w.p6Ilw6rców 'Alonu .tllogrCl!i­
nnll'Qo, lum razem .ue tUlko ",6. 
",'onroo, ale toku rCC'JJtowon ... 
po, łplew/l'lleglJ, bo z .. ómlc:owa­
nie fmprn bfd%l. bard:w du.te. 
Pneddęwzlęc:ie led I",m cie­
kawa., .te 01llan.lruje ;. mu;­
%~'", pllJc6wka 11 t'~u Ium, 
kl6Te nie wlfkraezajq I r egulu 
polia . klPOlJ/ck , odczut, 110-
wjq JOf'T1IU na ogół po~wn., nie 
a .. "ai1I:fqCll' b.zpOłr.dn/o odblor­
ClI. X"'e.Uo m.uordtD wumaQa­
labll tu! Z'rnztq to .koll c:alll'po 
kraju Jakfll'f1oJ rnalll'''o wdnqtu.. 
T1/. I ówdzl. pojawfajq lię plll'T'1O­
u. 1o.k6l/l:1 nowllch /0"" pt'a_ 
cv - la""" ' .ke;' hll'orlt na 
fnenl. '"1/.2''''''''. IPCkfllkfe poe-. 
tuckle to IJ locll'ftlu Iblor6to -
jed_/( "ł to pn",padkl %bvł 
'POraclvane, a.tebv IOtll.Jakejo­
'IIOWollI ocIbiOf'ee w J)II'łn..ł. 

Na konIK m uuf w.pomnlll'1! 
o krllkow.kim BW A - "", ... 
Stefon Cieplv mtodll ,błcllacz 
kuI tvral"lI. k&6rl/ ob:lq ł kflrl"ow­
"'et",o te; pkr.c:ówkl mJnollpvro­
WlJt .nD .. ,Iq clziałall",'.! cvkf.m 
Imp1ll'% pod. w.".s;lft4 nanD4 
"WernLtaU'" 
l oto mamU a wa"'U t o.totn.1 
I krakow,kfch tolon6w. o num 
dllft4Gł. 11 łIIIlonowum 1/.klonem! 
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Muzyczne rozmowy 

Obywatel Jazz • • • 
inni I 

Kddy a o as mlal w tyciu .. 
polu: 1JW0je,o jau,u _ itwLer· 
Ilu. Stefao Klslelew.k! w przed· 
mowie do lu;lą!ki Jerugo Rad· 
liilsklego pt. "OBYWATEl.. 
J AZZ". Stwierdza z pnymru· 
źeniem oka i wyrozumlałoicl" 
('Złowieka wieUtodunne,o dla 
&łabost.ek ludzJdeh, kt6re wl~k· 
nŃĆ omb przeebo&l jak odr~ 
w dz.lecińslwie, bez a.kod)' dla 
aiebie, a CUlscm nawet z korzy· ku... bopt.si o Jedno dołwlad-­
('Zenie wic:ceJ. 
~Ale zac.olJmy od ~UtU, bo 

przecie! przedmowy powstają 
po napi$anzu ksi~tkl. Jerzy Rad· 
lllW<l, <biennlkarz, pn.yJacie l 
jazzmanów I zagonaly jaufan 
(czytaj entuzjasta jazzu) przed 
kilku ... t,. wpadł na i.6ele dla· 
bebkl pom,Y&l. Z , rona pop ... 
"'r nych ludu utuki: artynÓw. 
p lArzy, mu~ków, kompozyto­
rów. plut,.ków, krytyk6w lOdu.­
kI I p ubllcYlitów wy brai Lycb. 
k tórzy kiedykolwiek I gdzie kol· 
w iek wypowiedzieli alę public:z;· 
nie na temat jauu I pOproall Icb 
o pallowoe wypowiedzenie się 

o zjawisku kiedy' wyklętym. 
d zl' istniejącym na pełnych 
p rawacb obywatelskkb - jll~ 
d. 
~t. popularyzaeji muzyki 

.,.nkopOwaneJ nie nale!ą do 0-
kresu loh.·resUJIllet!rO w naszej 
kultune I publiczne sllowllnie 
WÓWCUUi w obronie jauu rów· 
oor.naC%ne bylo % bohaterstwem, 
protestem pueclw marumowi 
,t.4. Od tego okresu &mleniło Ilę 
wiele I jau: obror.eow n ie pb. 
trzeblIje. Ma swoje mieJ:ree \Ił' 
żydu kulturalnym, które nawet 
bardzo dekawie okreila awsze 
b lbld IUCU ,f'Zł!SZOwlau Woj-

clecb Kllar: "Jau I\.IlDowl 
przedsionek do tIIharmon!i; rdy 
Co zabraknie. znów utworzyć 
,Iq mote przepatl! mh;dz)' mil· 
zykll powainą I rouywkową". 

Tak więc Jerzy RadUńlikl 
"wzill' Ul &łowo" wiele zn.a.ko-­
mitołel I co z te,o wynikło? 
Powltalo. k silltka otromn!e 
dy$kusyjlla. w której z ?:1 nie 
ma dwu zblitonyeb w"powie­
dzl o janlo, wyląezaJąc - rzecz 
ja5n.a, _ glosy samyeb Instru· 
mentallttów i k.Jetowruków ze­
Epolów jazzowycb. Od niell o­
hieklywlzm.u nie moina oc:zeki. 
wa~. Powiedmnko ,.Patl'% z 
czeco tyjesz" nie test Im obce. 
PowEtała lalątka frapuJ.llea, 

kt6ra zbliża ciekawycb ludzi do 
czytelnika, mówllllcyc:b o roll 
muzyki w Ich tyel u . A kaleJ· 
dO$kop postaci jest rzeczywl'" 
eie ' Interesujący. Wymienię 
choclatby takie nazwiska: Zbl,c. 
nlew Drzewlee.kl, Witold Rowlc. 
kl . Jerzy Waldorff. Andrzej 
Brycbt, Jerzy Broszk,lewicz. 
Wojcieeh Siemion, Z"emunl 
KalutyńEkl. J6zet Salcerax. J 6-
zef OleLnlak, Marian Ellla I 
czermlen: Wojciech Zabłoc:ld. 

lmpresje t ych ludzi o zna· 
aenlu utukl I kultury iii' ty· 
ciu współczesnego c:złowieka III 
dla mnie najwartośclowsaą. za· 
lclll kslą!kl J. Rad1ińskl~o 
"Obywatel Jau". wartoklą 
ole lamlel'Wnlll . ale WUUl5zaj,,· 
cą. która zmuua do myślenia. 
I pr~emyślenia niejednej ze 
spraw ,,świata teco" . llw;t r ac.J.!l 
nlecb tu będll slowa Zyemuntn 
Kalut)'ńskiego: ..... bo włajeJ· 
wyrn zawodem człowieka jelit 
to. czemu się oddaje calą du· 
SZli ( ... ) pinę. by zarobli: na !y_ 

cie. którego IlówD" t reści". 
chlebem powszednim Jest ob­
cowanie z muzyką". 

Natomlut bezspl'%eezną war­
I OŚClą tej książki Jest udokIł­
mentowallle hisloril jazzu W' 

Polsce, szczel61nle w latacb od 
mkońeozema wojny do 19M r. 

K$llIIikę "Obywatel Jau" wy­
dało Polskie Wydawnlelwo Mu· 
zy~ne z dutym pietyzmem. 
lIu$lrując: bocat.o interesującymi 
folocrarlami Interlokutorów 
Jerzego Radllńsklcco. Wydaw. 
nielwo uzupełnia dyskoeratia 
na"ra'" muzyk6w janowycb, z 
którymi zamlesz~ono ro~mowy. 

20 000 _kład $ympatyczncg:o 
zbioru wypowiedzi zapewnia u· 
l)'lIkanie 'o pr~ez wszynklch 
zainteresowa.oyeb tą tematy· 
,",. 

A Cdy już dz.iJ rozmawiamy 
o Juzle I jlk wynika ze wspom. 
D.!anej ksiąUd "Obywatel Jau" 
- muayki ludzi młodych . trud· 
nO nie Wlpomnlel: o wznowie­
niu przez Paukie Wydawnle-­
twa Muzyczne pionIerskiej p ra· 
e)' Lucjana Kydt)',ukleeo. po­
łwl~nej życiu I twórczo~d au· 
tora . ,BłękitneJ Rilp&odU" I ope­
t)' mur~YMklej "Porc,. and 
Bess" Ceorla Getllbwina. 
Po plc:c1u lalach, k$1,,:t.ka pt. 
.. Genhwin", książka o jednym z 
IItIJba,rdzleJ intrYłuJącycb ludzi 
IZtukl lat mlędzywoJennycb -
dzię:ki PWM, • ku t.adowolenlu 
milołnlków jego tw6rewJd %na· 
iazla się na pólkach kII~ar· 
Iklch. Tę kll"tkQ omawiałam 
w $wolm czasie. wl(C dslj po. 
pncstanq .o.a zaanonsowaniu 
wUiOwlenla. 

-

Fot. M. Kopeć 

P róbowawm kupU mlode· 
mu człowiekowi lat 1& .zkol­
Re palto. Jetell p.lUo miało 
dopisek "mlodzieżowe" - k.o· 
lortl btlltl tak efektownie barw 
ne. ie nodatooltl się na wszeL· 
kie okazje. Itl lko nie do uko­
'ti. JeicLi mwlo odpowiednią 
dlugaJ/! - to w 1"omionocll 
pr~mi"410 iD;Io&nll loch po 
mlodszym brocie; jeżeU btIlo 
dobre w 1"omionaeh - dotoO· 
lo efekt o;eowej kapotlI: Jei.e­
II oozn4eznio si., Pntl%tDOltą 
cenq - e'uu·akrery.!O'WOla Je 
niepTzllnooifo tandeta; ;eifli 
było z laminatu - niezum :o!a­
giel wzdętll pięlll się /tu u· 
1Z0m 1"aglonot(Je buftł, za to 
:upeln.ie nI. dopinał al( pierw 
utl glU'ik; je.źł'li itd. itd.. 

Zmallre lOWantl pr:vmiarka· 
mi mIodU e.ziowiek lecia I z 
nOO. tOlCOr'"%tlS.zqcll mu. %ał da· 
rołU npelnie ofieif,ll'l1ie i \'l.-< 
formowali Bogu ducha winne 
ek .. pedintki o wkla'lłv<1L opi· 
"weh na prallCare tematll 
konleket,l;ne. 

A przeClet tDl/sU!TCZ\Ilo o-­
glqd'ląć sobie oslolniq. "Gorq· 
cI{ Linię", klóra w sposób ,.1 ... 
moL lensoc\l),I\I O}NWK'dnafa 
nam. dneJe polskiej k.OS.l't.lti 
męskiej, bJl borWJ bvć PSll­
eilicvlIl!' p1'ZW010toOnllm. do 
nierównie pO'WOil\ie;su'go od 
koszuli zakupu. ;akłm je.t 
palto mlod..rleiowe. 
Czeg6ż .ię bowiem z Iq ko­

lIZulq nie lD\Iczllnia : altU lu· 
dzlom sm % powiek ona spę. 
dza; ilu. pohedl\ikÓW jej Ine· 
ba; ile maQQZli116w zolego ; ja. 
kich heroict'ftJICh deCl/z}j wII­
ma",,; 10 kOlUekwettc;i - ja· 
kie rtrottl ezasu' pieniędztl 
powoduje! A 1Otztlstko 10 dzle 
je się widp/! dlatego. ił' w 
Komitji Wzornictwa zaswda· 
;q ludzie o olobliWltCh aus­
lach I o.obliwej wiedzll o '11(1. 

3.:t1C'h PM/Wlicie przreiętnllch 
r ozrniaTaclt, kt6rZ1l pozo tum 
szolel'l i'e nie lublq pUblicznej 
konfrontoc;1 toteż auto· 
ram ,.,Gorquj Un,ii" śdqgnqł 

. . ~ , " ~ , • !" ~ ~ . -:: ~ .' , 

UMIIBB 
KSIĄZKI 

Kledył. przed I woJnłj "lato. 
WII "bKP" procbu" zwykU na· 
.,.~ n.uI da1adllrowle BaUl:any. 
• ."... s tamtYCh teren6w mo.la 
arwJt łwla\u pot""a woJenna. 
DzIJ III.IIm, na łwtecte kllka ta· 
Irlch nl..-pokoJny~h rejonOwo Je<!. 
n)'m z olch ,lH't BU"' Wn.hOd. 
'Pamiętam)' ~konal.. aze6o! dni 
c:&erweowyCb, kiedy łledztUłmy 
• uwa," komunlkaoy r~dlo~. le_ 
Jewl""Jn" I prasowe. TelewizJa 
pokazywałll nam wledy rOwnld 
.enczę pow.lanla pańltwa l'Uae..L. 
J.kO typowel:o Iworu polityki 
mocarst .... 1ra~rlalllty""n,.~h. • 
... o::r.~blDle WIe..LkleJ Srybonll. W 
Palntynle krqtow.l:r się JHZ­
cze przed t woJnłj łwtatoW~ lo".. 
tOol&lne 1nt~resy brytyJ.kLe I 
nlemLeck.1e. Wtecly NLeme:r wyltę· 
powal)' .l.ko protektor ludn"'eI 
al'1lbsk.1eJ. " ~elem !eb bylo po.-

kf'Q'lO_nle p1:I.n6w brytl'JSIl!eh. 
Po kJcsc:e mi roku NlelttCy m1;o. 

ty do6o! klopOl.ltw włalnym . w .. 
wn(tn.n,:rcb I lIa StllkJm WSC:ho-­
<kle nl~elnk upanowaU 
mlenl<ańey Albionu. 

NLe Iylko s bLstorU znamy sto-­
.unek Nleml.~ hitlerowskich do 
2ydÓw przed I w eusle II wojny 
'w!.to .... "J. ZnalllJ' r6wlllet po­
CZIIU"I pa"slwa 11: ....... poWS't.le,o 
w ..... roku. w warunkach Iii· 
neao r l>llwo,,, n.>ehOw ... rodow~ 
....,,1_oIe"es:reb wArW ulnlea· 
kuJ"c:ycb t.e t.e,.,.łOl'la Arab6w, 
PaMlwo to pru:Jelo 11& lII. .. bl .. role 
" __ .. nta I MpcnetrałOra" mo-
~arłlW lmperlaU.tyczn)'ch na 
BIlIkIm WIchoch:!... ,Jednym z 
talllcb pa""tw JH't n lew"tpllwle 
Nnr. 

K.\.lilka, o ktbr~ mOwlmy. Jr:at 
wIałnie pt"Iect,,""m 11000nków 
poUlyclno--loapodareZJICh "le­
mlecllleJ Rqoubmd Federalne! z 
Izruh,m W lataCh IlU do poto­
wy tMl' r . Opbu!e więc lutQf 
stOll"nlit1 mię4lypalUlwow", N'IU" 
- Izrael pr::r.ed pocIpllaol"ro Ira­
lytlkacJ" UkJadu Luku:mbur.kl~ 
1:0, ,akl to fakt miał mieJsC<! Ił 

wr .... nła 11&2 roku. Ul<ład ten 
ultalal rozrnlllry zObOwl~za'" I 
IIkrdlal wy~okoU. <ld.szkodowań. 
Iskle NRJ' podjęła &1ę :up1ael~ 

""""Iw,, Ilflel la lbł'o(Inle billa. 
rowlllllle. 

Mowa JKt równi.... w kll"tce 
o d.u&lm _tnym ...,.darzenlu 
polltycm,.1lI, Jakim byto nawl~· ....nI. ItOllunll6"" dyplomal,ycz_ 
aydl pru~ Obli PII""twa (.. 111M 
. oku). MÓ"" o , OlIwoju 11011""­
ków ml<:dz,.PllństwoW)'cll NRF -
l ineI, o e_l""jI poOlUy1r.1 zaIra. 
nlclne! republiki {edenlnej. od· 
wraCOlJ~ceJ lIę plffamt do _olch 
by",eb M_JuunlkOw" _ ArabOw, 
na l'UCl! 2.ydbw. którym pat"alwo 
Adenauera IIoddeUlo dutej po_ 
cy l:a.pOd.,~ej. UIl .... Je rOw· 
olet autot poparcie l pomoc NRF 
dla lzral!lIIlr.loej a"CIIJI _ eQrWCU 
l WI t. 

o.talnl.m rozdllałem Uj deka· 
wt:J kll.lltkl jest omówfetlle t ..... 

chu IIYJon/.sl.yczne&o wItampanU 
antykomunistycznej I rehabll1ta· 
cli NRf' w ocz.ach uchodniej opl. 
nil pub:tl<::mej. PoItar:uj. t6wno­
c:sefnle Jednak, lak el "lkrusze­
nt Irzeunle,." plItronUjIII &1om· 
lloatwom łl.llalr.lm w l'Zraelu. jlk 
politycy bollaey po&ylklwaU 1:z.. 
rae1skleb I syJonlztycln:rcb pny. 
w6de6w. DowlaauJem,. lIę 'Z 
kll.IIW. jakle 1111 cele I zad-anla 
Wlp6lczesnCIO syJoollmu. Ja.Ir.I 
Jest !e&o zwhllek 'Z pa""lwe.m 
nr.!!el. ,akll ez~łć Iqo lIlię4.zyna . 

rodOWI!&o ruthu .... Jerowan.a ' U l 
pr~twllo rotKe. 

Tad"" .. Walld,,'OWlkl, IZRAEL 
A NaF. KIW . .. m, cena u II. 
Slaolał .... a F1 ....... o .. a·Mu.ka" 

ZATOKA SPI~AJĄCYCU 
TRAW. Wyd. Mo.aIII1 ... L lU. Ce­
na zł n. 
0..:.. I kol .. 1 po .. te6t znan"J pol" 

skte1 plurkl. Bohat .... ml .ot IUdUe 
łelłleJ lub ... tnIeJ Iwl~Ulnl I mo­
fum. Olbwnym w~tkLem - prace 
bIoda_u nad olr.y ..... olem a. wo­
lIorost6w e .. nnl!lo, \.In.porlOWane.&o 
dOl .llo1 .urowca dla przemyału spo­
l;,weuao I farraaceu'ye;:ae,o. 
Lektun przed. "",",,_klm dla ko­
biel . 

.lali 80bezak, Pn:flWSZI!: ONI 
REWOLUCJI. Kronika' XI _ J 
XU UH. MON, l. no. cena 21 zł. 

CzYlelnlk oclnIJo1&l.. tu. hlI!.OI'Lę 
_lI&kle&o ociel .. ka rewolUCl'JllyCh 
wydarie". ale ... to pOd.NI. dro. 
b lazcowo wierni ... OolItonai.. u· 
Chwycona atmosfera tyeb dnL 
Uezne dokumenty. delr.tety. la­
""Olenls. OCIecwy - bo,aty ma · 
l erlał llustraeyjn,.. 

Adam CUlUO,y.Jd, Zotla .Iet .. w. lir., FRYDERYK CHOPIN. PIW. 
L 591, cena zł $G. 

Nowe, uzupełnione wydanie ma· 
ne, b10cram Chopina, wydlneJ W 
..... 11 "Ludz!e tywLN. Omawiani. 
sp.sw nie Iylko wielkich. ale I 
małycb a. tycLa le&O wlelklelo 
ezIowleka pr%"bILta leco poSld 
ezytelnU.owL Clynlą to rOwnleJ. 
bar4z0 lIczn. t deka .. e Ilustracje. 

Str. 1 

kh .ię nie udało. Bardzo 
ukodo, bom niezwuk!e cie~ 
kawa ftz1/C~n.ego wtlglqdu 
Itlch pcltl.Ów: TozmiarU ich 
kar ków, które podtrzvmu,iq 
OlotOlf. ro;nc.mll I cLeCllzie._ 

1nnll Ilftul sonda.tu 3POlecz~ 
"ego. po!ł'f/ajqcego na /wn. 
frolllacjt opinii, .wpropolłowal tl 
nam w '11m Iygodlliu .,Re· 
fl~$uie". Co bll Ile o tym PTO­
gramw nie JI'OU1Ndzaa lo 
:rolOszeimll go ciekowi. bo 
uwue prqlpcmina o. doł:n'q 
ukol, r~po1"lo:Zu: jen autł'''· 
1"'::-=11, kontTowersl/;nll. pole· 
mlcO!'lltl. 05talnj co prawda 2:0 . 
nadlo du.to kollCrowersjl nie 
przl/l1ióst. bo td temal moeW· 
TZtlnsl\OO (loko logic::rna kOlI· 
Il/nullcja popr~~elnich rOZtOll· 
tent O To<uinld łQm to . obie 
nie b1l1D(l kontrowcr'tI;ntl, 
Dal 'IUIn. fUI /omiaSI w Mmian 
Z'Upelnie nteoc:zeklwane opi· 
nie młode; (lTomo.dki pieleo· 
nwrek., klóre z ogromnq żaT': 
llwojCltl apeLowalv o zrozu­
mienie mlędzll rodzieem a 
dziedt; .. "". Z"amtl na ogól 
te • • e Wialnie od Jtronll 
1"oozaców dobTZe. ie 
podjęła je młodzlei; dob­
ne, ie WlaJllle tak pomtl· 
'lanq sonltę zaprezentowali 
hom-etl .. Refle'uji. ... Od cza· 
IÓW reporlO:t)ł LamUa. twa· 
"lich pnez aulora /wnceTloml. 
niewiele w PQlskiej pubUclls· 
ttlce temo.llIXI Inlllmnei; "Re~ 
f Leluje" 'USllu,q zapel"it lę lu­
kę i robiq to w miarę możU· 
woICI dobrze. A 10 "miar, 
moilitoołcł" pb%ę dlotego, że 
wla.łtt.ie w telewizji Mitrud · 
niej jest ulrq/m.ot alWnimo­
lOo.łc!. zapew-rtić ronnówCl/ 
dllSkTec;ę. uciec w twgot· 
nlenw. kt61'11mf tok latwo 
.zermu.je reportai pTQ.sototl. 
W zomwn za to jednak 
d05tCJ;e ,ię w tet.ewuji 
maleriał uiel'WllkLe prOf-
Ili. bu.dzącll 'Ul ~ uczucie 
.woutego podPCUf1ł1DG..,ia i 
pod,luchiUlll nw .amego tycia. 

Na zakońc.lt"llie cht'iola· 
bvm Jeucze tlowo o l etnoł· 
%lI/ne; r OZTfI1DCe. bo jej 
nfe ma. bo wlluinęla dolZ­
ezęlftie. bo idU .ię gdrid po. 
jawi lo 11llkO' pod potloeiq 
wielkiego erlattu. Oglosić 
btl maina wielkie bicie 
na Illann w t~j dziedrinl~. bo 
męC'1:ą nal to mfejłcł' .,.Kabll· 
Tetu. Srars~ch Pan6to". "Po· 
t'IIajmll .j~' cZll bodaj .. Mi­
ksa" Itroulfwe filmV o bTG­
[ankach cara M ikola;C i pfęk. 
nllch nvmwllkath, odzie d'WO 
je nietllld'~ ,kqdinąd oklorów 
- .Lollobrlgfd, I G<umana ma 
rlę OChOł, OITU/!. routrzdatt 
względnie wIIslat ",a krięŻ1/C: 

męc%o ruu r 6...""norokie ,.Smier· 
ci 'Ul butdee", C%1I1i dzieriqłe 
'toOdll po •• Cmie lirach .. " , 
PTZllPTawia jq o drerzC%e teo­
łTZllki Stefonii Grodzierukld, 
moUrelu;e bellegOT' złego sma 
ku, t031.o"łajqcll tię 'IUIzwit· 
klem La Fontairte'o. l udtlbV 
nie Oltatnia .. KobTa". z kt6rej 
znakomici aktor~lI I nojtnako· 
mitlZ1i KrZ1frztof Chamiec ITO· 
bili zupelni'c pTzllzwoltq sen.­
lOcję - mlnionll ttldzień moi· 
na bll zalicztlt dp katastro· 
falnych W TOtrl/WCe telewi~ 

Z1Ijnc;. 
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MIrI~iUe me jut pięknokiq 
ma jednak ogromnie Wlete 
wdzięku, je,' ujmujqca i bu­
d-ti zachwllt nawet, kiedll -
jok uK.alnle w Galii - pr.­
zenluje buzię UpttTZO!«ł 'l1n6ł­
lwem piep6w. Jeżelą ~ nalLęp 
nuch rolach (a obecnie ora w 
nowI/m f Umie Jean Luc Godar 
da "Weekend" i przllPotowu­
je .ię do kolejnepo filmu lAu­
tnera) okaże łię tale dobrą ak­
torką jak to Gam, z peumoj­
dq jeszcze nieraz o niej ułll/­
,zvmll t zobaczvmU n.a .kro­.... 

Widzlelijmll ]q zaledwie nu 
1a/co SlI.ZOnn.c Ił boku. Jeonll 
Gobi,", w filmie "MouieKr". 
Wielu cZlllelnikom niewiele 
powie tokte Informacja , że 
.wabI/la Ql6wnq nagrodę za 
najlepn q rolę kobiecq na 
VIII MiędZl/uorodOWllm Io'uli­
WOlu. FilmOWI/m W MOT dd 
Plato, choć na pewllo zalnle­
Ttluje ich fokI, że Mireme 
Da.rc zajmuje obecnie .3 miej­
.ce na IlIcie 'Mjbordziej popu­
larnllch oktorek :t;0","U'kich 
luż za BrfpiUe Bor Ol j Jeon­
fte Moreou. Zoint gowanlltli 
mogę polecić 111m, George.o 
Loutnero "GOI~" kt6rll 
wkr6tce wejdzie elero7lll, o P.S. W ubieplvm tl/godni ... 
kIMli wlohie PUli 611 oktor- do tek,t ... 'Msze; ",bruki za­
ce za IlIt ... lowq rolę tak wspa- krodl nę blqd. Rolę F,ortJ(llIł4 
• łole ,ukce.v. . 

Mlrellle Oorc pochodzi z Qroi Allthonv QU4\,/le, a lue 
'T Anlholl\,/ Qulnn, którV ku-

u!.onu. ,tqd lOllwędrowolo do OUICII greckiepo pulkOlDniko. 
ParlIto z marzeIIiorni o aktor- Za pomyłkę, ktwa n4,tqpila 
,kiej "awie 10 .erCK. DłuDO w Irolceie prHPUIIUKUdo 
bl/IV 10 11I1k~ mClrunio. (zbldnołć imiall; plerwuej Ii-

- W,ponllllom o ()Im czo- . k • . 
_ ówł dzi' lIktork _ le.rv ftOZWU li ' .- ftluletv-

- m ... . lIIelOIITatne pumo lIv. torll) 
1I1. odpędzam te ml/' U. poft - przeprlllZam" 
UHlŻ moja młodo't b)tla TQczd ' 
ł1'rndftO j njeto.two. Nlech,tftł. No zdkciu: Mireme Dar c , 
",,,JI, o bardzo długofm okre- Ven4ntlno Ve'Mntifti Ul l iLmie 
• je 'Iud/ów drOTlłClllfCzn\,/ch , a "GClIło". 

WIDNOKRĄG 
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Marial'l Kruczek 

Tn4ba być Kolumbem, na morzu .łWł!'go umy­
.lu. 

*** 
Nie potrafi mówić. 
Wybiera. więc zlata milczenia. 

*** 
W . padaniu cdowieka nie ma nic z kaskady. 

*** 
Z obawy przed 
papie.,.owe róże. 

kolcami, niektórzy 

*** Sceptyczna uwaga 

wqchajq 

Człowiek goni CZ/l,l. CZ/l,l czlowieka. l tak, bę­
cq nę to kółko. 

*** 
Chodzenie po różach wymaga. poczucia tek­
kości, Wól nie ma do tego talentu.. 

* ** 
Egoiści nie po!uWG;q się naprz6d. To jame. 
Rręcq .ię wokól wlasne; osi. 

KAZIMIERZ BICULEWICZ 
.taf",lt.oanju, a latach, ~:::::'.:': I' ...................................................................................... ... •• :'.;~pI;a.;'~"')",;'~a;..;, mWlo -łam do OPle· 

ki a .. a~kIIPolonica kulturalne 
.. p uj." .. 8dokhol ... l. 

l StuUlucI, 

miłoki potuLną, ~:~?;~~~~I ~~i~~f~~~~!::~l~~~~~~ Z1DTacajqc uwagi 
. terue I olron'lI ze 

nero. nieuczęil/tDq 
••• Sam Iilm Je,1 
• ujqclt/, chat 
ftiele16T11ch 
iQCIt/. Rola 
jedfUlk 
tarka 
,tworza 
cze,,,e;, 

neDO 
wiele 
.!miewa 
portfter6w, 
. ukce,em IUmu. 

przll­
ł1DOich 

l"k«1 ;est 

....,.41 ... nlct ... o .. T.trln". Tlum.· 
nem ... tukl Jut MlteJ Andr.'. 

810wI<:.k lo W)'d .... nlc.two IIterl­
h.r), __ .J •• POwI .. kl dlo kU­
de.o·' w)'drukow.ło W prukł._ 
d'lle V1II:torlt Slobodnlkowej -en_ 
...,),Jnlll pO .. lde Ster..... Lem.r. 
.. Morde. ca p r:o.yeh Od'" prnd pół­
noc.". 

..... ~ .. N obl.t .. 
w .. 1I1 ..... IkI-.j T V 

'h1_I.r.ja bW/lr.ka wy.t lll P( ł 
,.,.dnla I pr .. m er", .Iukl J.ro-
...... 1 ...... I .... kq .. l..IIto .. 
Noh.nt ... Spe.ll:takl r,n)',OIOWUJ. 
"''''lw'J'''c)' _cn. • SOlU 
rM. o.:d Slol~. 

.... 6J W II' __ " " r )'c"" 
_ ta..ado .. Ulluatllu.J .... W .. 

Trloclnłk .. LlII.r.tur ... J. float. 
ja" OpUblikował JH_ l' will' 
.".makldo .epo<tat,r Andr_J' 
B.)'''''~, df\.kowa .. ,.ch ... 'Im.Ch 
.... __ kl .. J •• Kullu.,." pt. ,.NO! 
Wlet........ N. lCl)'k ... ,.JsII 
pru/Gi)'1a W. W ...... k • • 
~rlednlo •• Lllleratu.nlJ' fi .. • 

,",J" OP\lbllko..... ..Raport ., 
MooechlulII" t .. ol . utor •• 

'l')'_aJtII m .... pol.kl ••• 
.. t.ey,te a 

bud.o ba,.t)' 1 obeJmOWI' P<>­
k"'1:)' 1Ilmów f.bul. rnych Orli 
krOtkom.uatoWych. GoIclem fe­
.tlw.lu b)'1 rri. Andr>:eJ W./ ••. 
ktOry upreuntow.i eWe f i m)' 
.. K.nal·' ... ~Iół I 41.m.nt". 
"s,muon" or .... Id<: d o 1100\.,." • 
WyłwleU.no takt .... Pł,U .. : .. ul. 
1II.sIIloJ·· Alek .. ndr. rord •• 
"ltr<>łkę" AndruJ' Nunk., .. Oto­
tatnl dzieli l.t." T.d.u.su Ko n ­
wlekltolo I .. Tn;y kroki pO memJ" 
.1eT>:etl0 HoU.......... I u_rela 
SkOn.Wlklelo. 

Pol , ki Keo~r 
.. J UI" .... 1I I 1'1 01 •• _11 

Knyn:tof PI"klew1e.. ktO,.,. _ 
pr,cowuJ' obecc"te opraw. ~no­
.r.fla ..... do bal.lu WlOTn.r. q­
k. ..0011 Juan" dla ~.tru N.· 
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